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LWÓW d. 11. września. 


(Uroczystości jubileuszu odsieczy w Przedlitawii. — 

Bieżące wiadomości przedlitawskie i kroackie. — 

Journal des Debats o sytnacji ogólnej. — Bieżące 
wiadomości z zagranicy.) 


W Salcburgu, Bernie, Gracu obchodzono 
jubileusz Odsieczy wiedeńskiej w katedrach d. 
9. bm.; wszędzie obecne były najwyższe władze 
cywilne i wojskowe. W dyecezjach wiedeńskiej 
i sankt-pólteńskiej, które w r. 1683 były bez- 
pośrednio nawidzone nawałą turecką , trwają 
nabożeństwa od d. 8 bm., przyczem winniśmy 
podnieść jak najgoręcej, że dotycząca tych na- 
bożeństw kurenda konsystorza sankt-pólteńskiego 
z najwyższą czcią i z prawdziwym zapałem 
religijnym podnosi zasługi Sobieskiego i Po- 
laków , podczas gdy kurenda arcybiskupa 
wiedeńskiego tchnie wiadomym duchem dzieła 
jeneralnego sztabu austrjackiego o Odsieczy. 

W Lublanie odbędzie się w katedrze nabo- 
żeństwo dziękczynne jutro, a w niedzielę d. 16. 
bm. odbędą się takież nabożeństwa w całej Kra- 
inie. Upatrnjemy w tem dowód sympatji bra- 
terskiej Słowieńców dla narodu polskiego. W 
Pradze przygotowuje wspaniałą uroczystość ko- 
ścielną kardynał arcybiskup Schwarzenberg. 

Jak się w Tullnie odbył obchód, urządzony 
przez bawiących we Wiedniu Polaków, donosi 
nasz korespondent wiedeński. Wiener Allg. Ztg. 
przychylnie pisze o przygotowaniach, jakie na 
ten obchód czyniono. Nawet Nowa Presse nie 
ważyła się bodaj co wymyśleć dla znieważenia 
przebiegu tego obchodu. 
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Wyszedł nowy regulamin egzaminowy dla 
kandydatów nauczycielskich do przedlitawskich 
szkół średnich, stanowiący między innemi, że 
kandydaci winni się wykazać znajomością języ- 
ka niemieckiego, od czego uwolnieni są tylko ci 
kandydaci, którzy do szkoły średniej z niemie- 
ckim językiem wykładowym uczęszczali. Dla 
kandydatów nauczycielskich do gimnazjów nie 
jest to żadną innowacją, taki bowiem przepis 
istnieje dla nich już w regulaminie z r. 1852, i 
tylko nie jest umieszczony w regulaminie dla 
kandydatów nauczycielskich do szkół realnych 
z r. 1870., nowy regulamin już i tych obowią- 
zuje. 

f D. 7. bm. minister skarbu Dunajewski miał 
wrócić z Ischlu do Wiednia, poczem Rada mi- 
nistrów miała wziąć pod obrady wypracowany 
już przez wszystkie ministerja budżet na rok 
przyszły. > 

W okolicach południowej Styrji, przylega- 
jących do kroackiego Zagorja, obawiano się wy- 
buchu rozruchów, zwłaszcza przeciw żydom. Z 
powiatów Rohickiego i Maryńskiego „Słychać o 
ogromnem wzburzeniu włościan przeciw tamtej- 
szym adjunktom sądowym, którzy ostatniemi 
czasy demonstracyjnie uczestniczyli w prowoka- 
cjach teutońskich przeciw Słowieńcom. 
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Z Kroacji najważniejszą wiadomość przyno- 
gi nam telegram zagrzebski (ob. pon.), miano- 
wicie, że w całej Kroacji zasystowano egzeku- 
cje podatkowe, skutkiem czego lud po części się 
uśmierzył. Jest to niezawodnie zarządzenie bar- 
dzo słuszne i pochodzi od węgierskiego mini- 
stra prezydenta, p. Tiszy, który według re- 
skryptu, mianującego jen. Ramberga komisa- 
rzem królewskim, ma mu wydawać instrukcje. 
Zarazem jen. Ramberg, przyjmując trybunały 
sądowe, rzekł : „Dla sędziów nadarza się obecnie 
piękna sposobność do zastosowywania łagodno- 
ści. Nieszczęśliwi, wyzyskiwani i wyssani przez 
samowolę urzędników chłopi stawiani są obe- 
cnie przed sądy pod zarzutem buntu; tutaj by- 
łaby łagodność na miejscu.* 

I ma w tem zupełną rację jen. Ramberg i 
instruktor jego p. Tisza. Tylko że wygląda to 
trochę na sposobiki bachowskie, głaskać chło- 
pów a sierdzić się na inteligencję! Przyjmując 
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bowiem zagrzebską Radę miejską, jen. Ramberg 
zwalił odpowiedzialność za ekscesa na magi- 
strat i na Radę miejską, i począł grozić najsu- 
rowszemi środkami, że po 10 żołnierzy do ka- 
żdego domu zakwateruje a nawet w razie po- 
trzeby armat użyje. Tymczasem władze miej- 
skie i obywatelstwo wszystkie czyniły usiłowa- 
nia, aby zapobiedz ekscesom. 

Przyjmując redaktorów oświadczył jen. Ram- 

berg, że jest przyjacielem prasy i najzupełniej 
uznaje jej wpływ, ale tem bardziej redaktorów 
uprasza, aby wpływali ku uspokojeniu ludności. 
Tymczasem jednak zniósł wolność druku i za- 
prowadził cenzurę prewencyjną — naturalnie 
za instrukcją p. Tiszy, który rok temu z unie- 
sieniem przemawiał za wolnością prasy i w swo- 
im projekcie ustawy prasowej położył na cze- 
le: „Prewencyjna cenzura jest po<wieczne czasy 
zniesioną.* 
, Dalsza ważna wiadomość, ale niewiadomo 
jeszcze, o ile pewna, że p. Tisza zaprosił byłe- 
go bana Pejacewicza, prezydenta sejmu kroac- 
kiego Kristicza, p. Żiwkowicza, Mihajlowicza, 
Josipowicza i Szrama do Pesztu na dzisiaj na 
konferencję. Kristicz podobno odmówił, tudzież 
dwóch innych. 

Stronnictwo narodowe uchwaliło w swojej 
rezolucji z d. 7. bm., użyć środków konstytu- 
cyjnych, więc delegaci kroaccy przybędą na 
sejm węgierski, a nawet słowem honoru zobo- 
wiązali się stanąć na 27. bm. w swoim klubie 
w Peszcie. Poseł Derenczyn usunął się jednak i 
złożył mandat. 

"Tymczasem mimo pogróżek jen. Ramberga, 
rzuconych w oczy Radzie miejskiej, d. 7., 8. 
rano d. 9. były zaburzenia w Zagrzebiu, i to 
nawet dość znaczne — wojsko też strzelało 
dwa razy d. 8., ale górą. Szczegółów tych za- 
burzeń mamy mnóstwo, ale wszystkie są bała- 
mutne. Zdaje się, że były zwrócone przeciw ły: 
dom, a na dom urzędu podatkowego tylko dla- 
tego napadnięto, że mieszkał tam żyd, o0 któ- 
rym obiegała pogłoska, że wołał, iż należy Kro- 
atów wziąć za łeb i zrobić nieszkodliwymi. Wy- 
bito szyby w wielu domach żydowskich. Tłumy 
rozpędzone z jednego placu przenosiły się na 
drugi, i rzecz szczególna, że ranni, czy nawet 
zabici byli to włościanie, a husarzy stratowali 
i porąbali jedną panią zbyt ciekawą. 

Podczas gdy piechota górą strzelała, husa- 
rzy w ogóle inaczej postępowali — a donosi o 
tem telegram Pester Lloyda. O godz. pół do 5. 
wychodzi z kościoła wesele, huzarom zdawało 
się, že to zbiegowisko, i najechali. Chłop, bedą- 
cy między gośćmi weselnymi, począł przeklinać 
i rzucił kamieniem, za co go huzarzy pałasza- 
mi pokaleczyli. A tego rodzaju wypadków mia- 
ło być więcej. O podobnem „nieporozumieniu“ 
donosi i nasz dzisiejszy telegram zagrzebski z 
prowincji. 

Rada miejska i wszystkie dzienniki wyda- 
ły gorące odezwy do publiczności, aby unikała 
prowokatorów i wywoływanych przez nich eks- 
cesów, a komisarz rządowy dla miasta Zagrze- 
bia zaprowadził mały stan oblężenia, 
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Journal des Debats w jednym z ostatnich 
numerów zastanawiając Się nad przymierzem 
Austrji, Niemiec, Włoch i Rumunii, nazywa je 
dyplomatycznym związkiem nowym i przycho- 
dzi do konkluzji, że Niemcy wykonywać będ 
formalną dyktaturę, i Anglia musi zrezygnować 
ze swego wpływu i ogranicz é się na polityce 
czysto wyspiarskiej, a, Francja 1 Anglia zostaną 
pozbawione swego uprawnionego wpływu na 
politykę europejską. W skutek wstąpienia Ru- 
munii brakuje jednego ogniwa w słowiańskim 
łańcuchu rozciągającym się 0d Bałtyku do Ko- 
taru. Austrja nie wdałaby się w awantury, oba- 
wiając się, że na południu panslawizm weźmie 
jej tyły. Journal des Debats zapytuje, co po- 
pchnęło Rumunię w ramiona Austrji, i przycho- 
dzi do wniosku, że Rumunii musiano porobić 
koncesje w sprawie Dunajowej. W końcu ubołe- 
wa nad nieprzezornością dyplomacji europejskiej, 
że dała Austrji broń taką. 

Artykuł Journal des Debats zasługuje na 
uwagę, ponieważ pierwszy raz Francuzi, tak 
ambitni na swoje wpływy, przyznali się, że tra- 
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cą zupełnie wpływ na sprawy europejskie i żejrja do Ekscel. ministra p. Prażaka, żądając po- 


ten wpływ posiadł wróg ich najzaciętszy. 
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Berliński korespondent N. fr. Presse donosi 
o rokowaniach Bratiana z Bismarkiem : 

„Podług informacyj, które otrzymałem z 
wiarogodnego źródła, związek między Niemcami 
a Rumunią należy uważać za zawarty. Pisemne 
układy prawdopodobnie jeszcze nie zostały u- 
skutecznione ; omówiono jednak wszystkie poli- 
tyczne ewentualności, w jakie Rumunia mogła- 
by zostać wmięszaną. Jak w swoim czasie w u- 
kładach z Włochami Niemcy żądały, aby zała- 
twione zostały poprzednio nieporozumienia wło- 
sko-austrjackie, co zewnętrzny wyraz znalazło 
w podróży włoskiej pary królewskiej do Wie- 
dnia, tak i teraz jako pierwszy warunek posta- 
wiono Rumunii porozumienie się z Austrją. So- 
jusz z Włochami ma wyraźne znamię związku 
pokojowego i odróżnia jasno akcję zaczepną od 
odpornej; na wypadek, gdyby które z mocarstw 
sprzymierzonych rozpoczęło akcję zaczepną, dru- 
gie nie jest obowiązane dawać mu pomoc, ca- 
sus foederis jednak następuje, jeżeli sprzymie- 
rzeniec przez jedno lub więcej mocarstw napa- 
dnięty zostanie. Na takiej samej podstawie za- 
warty także został sojusz z Rumunią, co wzmo- 
cniło tak pod względem strategicznym, jak po- 
lityeznym sytuację pokojową.* 

Zatarg francusko-chiński zdaje się został 
załagodzony, Challemel- Lacour miał bowiem w 
ostatniej chwili przystać na żądania markiza 
Tsenga. Żądania te miały być te same, na ja- 
kie przed kilkoma miesiącami przystał Bourće 
w Pekinie, a które rząd francuski odrzucił. Po- 
cóż więc było opierać się i ciągle przechwalać ? 
Z pewnością na tem nie zyskała powaga Fran- 
cji, a dyplomatyczna klęska klęską pozostanie. 
Swoją drogą, że nie było innego wyjścia z sy- 
tuacji, bo wobec naprężonych stosunków Fran- 
cja teraz nie może prowadzić wojny na krań- 
cach Azji, ale zmysł polityczny nakazywał pier- 
wej obliczyć się z Siłami i nie zagalopowywać się 
niepotrzebnie. 

Między Irlandczykami w Londynie ruch 
silny panuje. Policja londyńska wpadła na trop 
sprzysiężenia, które ma na celu uwolnienie za- 
bójey Ćareya, O'Donnela, skoro przywieziony 
zostanie do Anglii. Poczyniono wszelkie przy- 
gotowania, aby temu przeszkodzić. 

Giers o do Włoch, aby swoją chorą 
córkę odwiedzić. Według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa skorzysta z tej sposobności, która 
może jest tylko pretekstem, żeby porozumieć się 
z dyplomatami zagranieznymi. 

Na miejsce ministra finansów Tirarda, któ- 
ry został senatorem odbędzie się w pierwszym pa- 
ryskim okręgu wybór do Izby deputowanych; 
kandydują: prezydent rady jeneralnej departa- 
mentu Sekwany, radykał Forest, oportunista 
Hielard i reakcyjny radca miejski Despatys. 

Angielski minister wojny Hartington ubie- 
głego czwartku w przemowie do nożowników 
w Sheffield rozwodził się nad zagraniczną poli- 
tyką. Między innemi prawił o zajściach na Ma- 
dagaskarze i usprawiedliwiał francuskiego ad- 
mirała Pierre'a, który kazał uwięzić misjona- 
rza Shawa. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 10. września. 


Do wyższych urzędników sądowych, któzy 
wyjątkowo umieją się starać o podwładnych swyc 
urzędników, protegując prawdziwą pracę, zdol- 
ności i rzetelną służbę, należy tutejszy radca 
dworu oraz nadprokurator p. Nalepa. Dość przy- 
patrzyć się wykazom lat służby urzędników, a 
przyjdzie się do powyższego przekonania, choć- 
by się ze względów politycznych mniej z p. nad- 
prokuratorem sympatyzowało, że popiera swoich 
wszelkiemi siłami. 

Uwagi te przyszły mi na myśl, 


gdym si 
dowiedział, ze źródła pewnego, że : 
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większenia o 2 sekretarzy dla prokuratorji w 
Krakowie, jednego sekretarza dla tejże w Tar- 
nowie, jednej posady adjunkta prokuratorji w 
Wadowicach, w końcu zaś o kreowanie kilku 
posad urzędników manipulacyjnych. 

Bierzcie oto przykład panowie, co się oglą- 
dacie na fundusze interkalarne, a nie na stosun- 
ki kraju, którego jesteście obywatelami. 

Wkrótce wykażemy, jak strasznie obarczo- 
ny jest pracą sąd wyższy i jak tamże sprawy 
zalegają. Może te uwagi pobudzą interesowa- 
nych, aby postarali się o konieczne zwiększenie 
sił tam, gdzie zachodzi tak gwałtowna potrze- 
ba, szczególnie może p. prezydent Dargun prze- 
jeżdżając przez Wiedeń z urlopu przedstawi p. 
ministrowi, iż i są& wyższy potrzebuje konie- 
cznie i gwałtownie zwiększenia o jednego wice- 
prezydenta, 4 radców starszych, 3 posad urzę- 
dników manipulacyjnych i 2 posad urzędników 
rachunkowych. 

Prosimy o przekonanie się na miejscu pp. 
referentów ministerjalnych, iż obsadzenie sądo- 
wnictwa w Galicji zachodniej dużo potrzebuje 
naprawy — a szczególnie podwojenia sił. 


Paryż d. 7. września. 


Przewidywać stanowisko stronnictw nad 
świeżo zamkniętym grobem hr. Chamborda, wy- 
daje się rzeczą zbyteczną, głównie dla tego, że 
mierć pr.ecięła stanowczo zasady monarchii 
dziedzicznej, dziś nie może być nawet mowy o 
niej, a dowodem tego jest polemika dzienników 
orleanistowskich ze stronnictwem bonaparty- 
stów. Toteż główny organ orleański postawił 
sobie pytanie: jaką drogą hr. Paryża mógłby 
dojść do stóp tronu królewskiego i za- 
siąść na nim? Odpowiadając sobie na to pytanie, 
dowodzi iż wszystkie usiłowania powinny być 
kierowane ku temu, aby zdobyć większość w 
parlamencie, czyli oprzeć monarchię tn spe na 
woli narodu. Teorja ta wywołała oburzenie wię- 
cej jak gwałtowne w obozie bonapartystów, 
którzy dali do zrozumienia niedwuznacznie, iż 
nie dozwolą wytrącić sobie z ręki broni, którą 
jest: odwołanie się do woli narodu (appel au 
peuple). 

Wobec tego sporu, opartego na podstawach 
rewolucyjnych — jakie jest stanowisko pra- 
wdziwych legitymistów ? Po żalach nad grobem 
ostatniego potomka starszej linii Burbonów, 
wzywają hr. Paryża, aby się przejął zasadami 
monarchii, jaką przedstawiał zgasły hr. Cham- 
bord. Zbytecznie jest dodawać, że te nawoły- 
wania nie będą w stanie zmienić dążności Or- 
leanów, którzy według tradycji rodzinnych nie 
zwykli przebierać w środkach do celu, zacząw- 
szy od wyroku skazującego na śmierć Ludwika 
XVI. aż do rozkazu Lndwika Filipa, który wy- 
dał rozkaz, aby okręt uwożący Karola X. z całą 
rodziną, w razie, gdyby chciał zawrócić ku 
brzegom Francji, był raczej zatopionym, jak o 
tem świadczą ogłoszone dokumenta z rewolucji 
Lipcowej 1830. 

Jak już nieraz o tem wspominaliśmy, ro- 
dzina Orleanów nie będzie przebierała w środ- 
kach, a mając teraz wolne ręce, nie zawaha się 
korzystać z każdej okoliczności. Bliska przyszłoś 
pokaże, czy orleaniści, którzy uchodzą za prze- 

iegłych (habiles), zdołają wypchnąć z parla- 
mentu większość republikańską. Ogólne wybo- 
ry do Izby posłów, które nastąpią za dwa lata, 
rozstrzygną ostatecznie o losie monarchistów. 
Jest wszelkie prawdopodobieństwo, że większość 
republikańska nie zmieni swych przekonań. Nie 
chcemy nużyć czytelników hypotezami na przy- 
szłość, wolimy zapisywać wypadki bieżące. 
Pierwsze miejsce zajmują niepokojące wiadomo- 
ści z Tonkinu, pochodzą one ze źródła bardzo 
podejrzanego, bo angielskiego, iż Chińczycy go- 
tują się do wojny, i nadsełają wojska na brze- 
gl rzeki Czerwonej, aby oprzeć się zawartemu 
traktatowi z władcą Annamitów, podpisanemu 
w stolicy Hue. 

Czy rząd republikański wobec grożących 
wypadków w Europie, zechce wypowiedzieć woj- 


p. Nalepa, |nę Chinom, iadaj ilionów lu- 
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został, wystosował bardzo “pracowite promemo- | odpowiedzieć. 
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HPrzedpintę i ogłoszemia przyjmują: 
Wo LWOWIE bióro administracji „Gazety Nar." 
ulica Kopernika l. 6. Ogłoszenia 
w Haryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gazety Nar." 
ajescja pana Adama, hue Clément, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiednin, (Hasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfńschgasse, A. Oppslik, Stadt, ntubenbastei 3. 
M. Dukes, I. Riemeigisse 18. Raaolf Mosse, Seiler- 
stitte nr. 2. Korr. SeLależ, jen. ajencja centr. 
eksp. ogłoszeń, G. L., Daube et Gmp. Wollzeile 1ż., 
Xaurycy Btern, Wollzeiie ż%., w Hamburgu pp. 
Haasenstein et Vogler. Rajezman at Frendler w 
Warszawie sonstorska 32, W, Kuklitski w Krakowie. 
OGLOSZENIA przyjmcją się za opłatą 3 cot. od 
Re. objętości jednego wiersza drobaym drukiem. 
klamy w rubryee „Nadesłane* 
30 et. od wiersza. 


okoliczności. Najpierw, że Japonia, na którą li- 
czono w razie wojny, przechodzi pod wpływ nie- 
miecki, a powtóre, że Anglicy tak nieprzychylni 
kolonizacji francuskiej, gotowi są dostarczyć 
broni Chińczykom. Wojna więc byłaby bardzo 
niebezpieczną i długą, którą wewnętrzni i ze- 
wnętrzni nieprzyjaciele umieliby wyzyskać. Te- 
raźniejsi naczelnicy rządu okażą  niepospolite 
zdolności, jeśli zdołają wybrnąć z trudnego po- 
łożenia. 

Tutejsi publicyści zajmują się bardzo po- 
działem Europy na dwa obozy. Jeden pod prze- 
wództwem cesarza Niemców, a drugi pod na- 
tchnieniem króla duńskiego. Do pierwszego o- 
bozu mają wchodzić Austrja, Włochy, Hiszpa- 
nia, a do drugiego car moskiewski i wpływy 
dzieci króla Krystjana, jak księcia Walii, na- 
stępcy tronu angielskiego, ożenionego z córką 
króla duńskiego, króla greckiego, a nawet 
szwedzkiego i innych. Mają to być dwa obozy 
sobie przeciwne; rozumie się, że dziennikarze 
stawiają Francję po stronie cara moskiewskie- 
go, i dlatego unikają wszystkiego, coby się Mo- 
skwie nie podobało. do tego stopnia, że Temps 
nie śmie nawet pisać o Muzeum narodowem w 
Raperswylu. 

Przed paru dniami spotkałem w tym dzien- 
niku korespondencję ze Szwajcarji, na czele któ- 
rej umieszczono streszczenie, obejmujące między 
innemi wzmiankę o muzeum narodowem polskiem. 
Redakcja ustęp 0 muzeum z korespondencji usu- 
nęła, a zapomniała to samo uczynić w stre- 
szczeniu, każdy więc domyśla się, że korespon- 
dent napisał coś niemiłego dla Moskwy, co re- 
dakcja jednakowoż opuściła, a nie potrzebuje- 
my tłómaczyć dla jakich powodów, tembar- 
dziej, że zaraz obok umieszczony jest obszerny 
list z prowincji Nadbałtyckich. opisujący szczę- 
ście ich pod błogiemi rządami cara, tego same- 
go cara, który wydał amnestję i więzi powra- 
cających, tak, że tutejszy podsekretarz ministra 
spraw wewnętrznych, na żądanie konsula fran- 
cuskiego w Warszawie, wydał cyrkularz do 
wszystkich prefektów, aby nie wydawali pasz- 
portów Polakom powracającym pod zabór mos- 
kiewski, bo amnestja nie jest zupełną (według 
nas żadną.) Jest to po-prostu godny Moskali 
żarcik, aby się zabawić kosztem ludzi głupich 
i łatwowiernych, a świat oszukać. Żart za gru- 
by, i moskiewski i dla tego nikogo nie oszu- 
kał, bo już donosiłem, że wszyscy przyjaciele 
Moskwy na Zachodzie odgadli zasadzkę i żaden 
dziennik nie ogłosił carskiego manifestu, bo się 
niewątpliwie wstydzili ogłosić takie factum, na- 
cechowane zasadzką i podstępem. 

Zapisujemy w żałobnej kronice śmierć śp. 
Alfr. Barwińskiego, który tyle zasług położył 
w sprawie prześladowanych unitów na Podłasiu. 
Znękany cierpieniami, dotknięty paraliżem z 
powodu wycieńczenia sił, rozstał się z tym pado- 
łem łez i cierpień, aby otrzymać zasłużoną na- 
grodę za swą nieskażoną wierność religii i oj- 
czyżnie. Jemu to zawdzięczamy, że mnóstwo 
okrucieństw moskiewskich nie poszło w zapo- 
mnienie, że świat poznał włościańskich bohate- 
rów. Ileż to ludzi pełnych wzniosłych uczuć 
marnie ginie! Oddajemy w tych kilku słowach 
należny hołd zasłudze i cnocie ] 

P. s. W sprawozdaniu z rozdania nagród w 
szkole polskiej w Paryżu, ogłoszonem d. 14, 
sierpnia b. r. zaszła pomyłka drukarska, gdyż 
zamiast p. Stanisława Artwińskiego, profesora 
języka polskiego, wydrukowano Arwiński. 


Tulin d. 8. września. 


($.) Na dworcu kolei Franciszka Józefa we 
Wiedniu panował od samego rana niezwyczajny 
o tej porze ruch. O godz. 9. minut 50 odchodzi 
osobny pociąg tej kolei do Tulln, który ma do 
tej pięknej nad Dunajem położonej mieściny za- 
wieźć przedstawicieli tutejszej polskiej kolonii 
na obchód uroczystości jubileuszowej świetnego 
zwycięztwa Polaków pod Wiedniem do Tulln, 
jako do miejscowości, gdzie przed 200 laty 
objął król Jan Sobieski naczelne dowództwo 
nad połączoną armią odsieczową. Uczestników 
wycieczki zgromadziło się na dworcu około 300, 


t to pytanie, na które nie śmiemy | pomiędzy tymi i panie. Widzieliśmy tu przed- 
, zwracamy tylko uwagę na dwie!stawicieli wszystkich stanów i klas społecznych, 
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Jan II. Sobieski 


i odsiecz Wiedni>. 
Wspomnienie jubileuszowe 


przez 


Stefana z Opatówka. 


Jan III. jest jednym z tych ukochanych 
królów naszych, na widok których Żywiej bije 
serce w piersi każdego Polaka. Ostatni to był 
prawdziwy rycerz krzyżowy w Europie, co nie 
miał innego wroga, nad wroga chrześcijańskiego 
świata; ostatni, co walczył za chwałę Chry- 
stusową i zbawienie wolności wszystkich chrze- 
ścjan! Bohater też był z Jana i wielki, i pra- 
wdziwy, bo niepomny na niebezpieczeństwo, ani 
na własną szkodę, zawsze mniejszemi siłami 
wielkiego pokonywał i rozpraszaź nieprzyjaciela, 
a odsieczą Wiednia najchlubniejsze złożył do 
dziejów o polskiej szabli świadectwo, że wal- 
czyła ona nie tylko za wolność naszą, ale i za 
wolność wszystkich narodów lewa 
które, od jarzma niewoli tureckiej, zastoniłą 
se 

obieski przez całe 
Turkami. 

Opatrzność, zda się, powołała go na 0- 
brońcę chrześcijaństwa, bo dając mu ciągle 
świetne nad Turkami i Tatarami zwycięztwa, 
przez nie utorowała mu drogę do stopni tronu 
i polską ozdobiła koroną. Kiedy bowiem po 
wielkiem zwycięztwie pod Chocimem nad Hus- 
sejnem baszą, (które miało miejsce w roku 


życie walczył tylko z 


śmierci króla Michała, W przybył Sobieski 
21. maja 1674 r. na błonia Woli pod Warszawą, 
gdzie króla obierano, zaraz wyborców wszyst- 
kich serca i umysły pociągnął ku sobie. Jede- 
nastu tam książąt obecnych złote góry obiecy- 
wało narodowi za polską koronę. 

Jabłonowski, wojewoda ruski, zalecił wtedy 
Sobieskiego, i w te się odezwał słowa: „Na co 
nam szukać obcych, kiedy swojego maniy boha- 
tera? Gdzież znaleść godniejszego? Męztwo, 
wiek, doświadczenie, wszystko za nim przema- 
wia. Polacy! wspomnijcie na zwycięztwa pod Sło- 
bodyszczami, Podhajcami, Kałużem i Chocimem. 
Niech żyje Jan III!“ Trzynaście województw 
okrzyk ten natychmiat powtórzyło; poczem bi- 
skup krakowski, Trzebicki, w zastępstwie zmar- 
łego prymasa, potrzykroć zapytał o głos na- 
rodu, a gdy ten okazał się jednomyślnym, 0- 
głosił Sobieskiego królem. Aby uwiecznić w po- 
tomności pamięć, że zasługom szabli na polu 
walki zawdzięcza Sobieski swoje na tron wynie- 
sienie, wybito na sejmie koronacyjnym (1676 r.) 
pieniążek pamiątkowy, na którym umieszczono 
królewską koronę a pod nią miecz, owinięty 
| ozynami, z tym napisem: „Przez ten do 
ej.* 

Sobieski zaledwo się opatrzył na tronie, 
gdy musiał zaraz spieszyć na odparcie strasz- 
TY nawały turecko-tatarskiej, sułtana Mohameda 
p: sha polska załoga Chocima poddała się 

ez bitwy, z warunkiem wolnego wydalenia się 
do Lwowa, ale zaraz po złożeniu broni, w pień 
została wyciętą, 

à Mohamed przeszedł Dniestr pod Soroką i 
zajmował „Ukrainę. Jan II. zbiera pospiesznie 
wojsko, piorunem wpada na wroga, i tałą pra- 
wie Ukrainę i Podole oczyszcza, prócz: Cze- 
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hrynia, Pawołoczy i Kamieńca, ustąpionego 
przez układ buczacki za króla Michała; nie 
mógł jednak dokonać zupełnego rozprószenia 
nawały turecko-tatarskiej z powodu, że wielki 
hetman litewski, Pac, jak dawniej pod Choci- 
mem, tak i teraz, odmówił dalszych usług i 
cofnął się ze swojem wojskiem. 

, Ten niegodny postępek w. hetmana litew- 
skiego sprawił, że Turcy, poniósłszy małe straty, 
mogli zaraz w następnym roku ponówić najazd. 

Jakoż zagrozili ordą sułtana Nuredyna sa- 
memu królowi, broniącemu niewielką siłą Lwo 
wa. względu na szczupłość wojska dora- 
dzano Sobieskiemu, aby się nie narażał na nie- 
bezpieczeństwo : „Wzgardzilibyście mną sami, 
gdybym poszedł za waszą radą“, odrzekł So- 
bieski i poszedł dowodzić bitwą. Na wzgórzach 
Wysokiego Zamku ustawił armaty; ciurów w 
pancerzach z muszkietami rozrzucił po zaro- 
ślach a na stokach góry umieścił chorągwie pan- 
cerne, lecz bez broni. Z okrzykiem: „Górą Jezus!“ 
rzucili się nasí na nieprzyjaciela, 15.000 poło- 
żyli trupa, i takie zwycięztwo odnieśli, że w 
Europie przypisywano je wyraźnemu cudowi 
Pana Boga. My zaś ze swojej strony dodajemy; 
że bitwa pod Lwowem 1675, pod względem u- 
miejętności wojskowej wzorowo była prowa- 
dzoną i należy do tych, które teoretycy woj- 
skowi za przykład stawiają. 

Ibrahim, drugi wódz ówczesnego najazdu, 
chciał się tymczagem usadowić w Trembowli 
nad Huczwą. Słaba załoga myślała już o pod- 
daniu się, gdy między zrozpaczonych wpadła 
użbrojona piękna i odważna Chrzanowska, żona 
dowódzey twierdzy, wołając: „Nie sejmikami, 
ale orężem, nie językiem, ale dłónią trzeba tu 
dowieść, że szlachtą jesteście!“ To wystąpićni 


bohaterskiej niewiasty dodało otuchy oblę-j wielką mocą Polski granice, Sobieski zabiegł 


żonym : zaczęli się bronić, a na wieść o zbliża- 
jącym się z odsieczą Janie, odstąpił od oblęże- 
nia Ibrahim. Ścigano go aż do Suczawy; dal- 
szej pogoni nie dopuściło morowe powietrze. 

Zabezpieczywszy od napadów na czas jakiś 
granice, mógł Sobieski pomyśleć o koronacji. 
Jakoż w dniu 1. lutego 1676 pochował do gro- 
bów królewskich dwóch swoich poprzedników : 
Jana Kazimierza i Michała, a nazajutrz został 
wraz z żoną swoją, Marją Kazimierą, ukorono- 
wany w katedrze krakowskiej na Wawelu. 

Po korónacji zwołał Jan sejm, który szczę- 
śliwie doszedł do końca, ważne postanowiwszy 
prawa, a najbardziej z nich pożądanem było 
wzmocnienie sił wojennych Polski. Uchwalono 
tedy na sejmie koronacyjnym pospolite ruszenie 
i potrójne na nie pogłówne, a oprócz tego sta- 
łą piechotę, która składać się miała z włościan. 
Z każdych 28-miu chat miał stawać jeden żoł- 
nierz uzbrojony, w barwie województwa. Dwu- 
stu żołnierzami piechoty miał dowodzić kapi- 
tan, wybierany na sejmiku. 

Jako wieloletni wódz wojska polskiego, Jan 
III. wiedział najlepiej, co za moc szeregom na- 
szym pancernym nadałaby stała piechota, i dla- 
tego ani jadł, ani spoczywał, przez 48 godzin 
przewodnicząc bez przerwy na ostatniem posie- 
dzeniu sejmu, aby tylko uchwałę piechoty do 
zatwierdzenia doprowadzić. Niestety! nie zosta- 
ła ona wykonaną, bo lękano się stałego i do 
tego wiejskiego jeszcze żołnierza, aby nie dopo- 
mógł do zbytecznego wzmocnienia władzy kró- 
lewskiej, to jest do samowładztwa (supreńum 
dońitńtum) którego w Polsce bardzo nie lūbio- 
no. To też, gdy tegoż jeszcze roku Ibr$him ba- 


sza, Szejtaneła czyli szatanem zwały, najechał | przyjaciela. 


mu drogę z tak małą siłą, że byłby z nią zgi- 
nął bez śladu, gdyby nie był Sobieskim, i gdy- 
by w wojsku swgjem nie miał Marcina Kąt- 
skiego, sławnego jenerała artylecji polskiej. 
Ibrahim przeszedł Dniestr w 80.000 Tur- 
ków, z którymi się połączyło przeszło 100.000 
Tatarów i żołdactwo mołdo-wołoskie. Sobieski 
przeciw tak wielkiej sile wyprowadził tylko 
10.000 koronnego i 3.000 litewskiego wojska, 
oraz 3.000 piechoty, prócz armat Kątskiego. 
Jakkolwiek było to wojsko złożone jakby 
z samych oficerów, bo każdy towarzysz polski 
był człowiekiem wykształconym, nieraz nawet 
bardzo wysoko, to przecież z tak małą siłą nie 
mógł Jan przyjąć walki w otwartem polu i dla- 
tego okopał się pod Zurawnem. Stanowisko 
wybrał doskonałe, tam gdzie Swica wpada do 
Dniestru. Przed sobą miał strugę, na tyłach 
Dniestr, lewe skrzydło oparte © zameczek 
obronny. Tu postanowił bronggysię do upadłego, 
a potem przyjąć, co Bóg uByły chwile, w 
których zdawało się Sobieskiemu, iż ztąd ży- 
wym nie wyjdzie. Patrząc na gorejące ognie 
olbrzymiego obozu Ibrahima, « porównywa je do 
lamp, oświęgających grób Chrystusa w Wielki 
piątek ug Bernardynów Warszawskich, jakby 
przygotgwując żonę swoją, Marysicńkę, do któ- 
rej włdsnie z Żurawną pisał, że w obozie Ibra- 
himężęrcób znaleźć może polskie chrześciaństwo. 
"Dwadzieścia dni trwała obrona pod Zura- 
wiem. Kułami działowemi zarzucali codzień 
Turcy obóz polski, jak gradem. Namiot Sobie- 
skiego nawskróś był podziurawiony. 
„Wychodzili Polacy codziennie z obozu na 
wycieczki, aby w małych bitwach niszczyć nie. 
Wziął się Ibrahim do podkopów ; 


nasze tylko?trochę więcej okazalo było sprytu i e- 
nergii około świetniejszego obchodu — liczba przy- 
byłych byłaby daleko znaczniejszą. Musimy jednak 
przyznać, że Lwów w ostatnich latach w taką po- 
padł apatję i tak mało ma ludzi iniejatywy, że pod 
względem ruchliwości znpełnie ustąpił Krakowowi. 
Kraków też zbiera laury — nie mówiąc nic o ke- 
rzyści materjalnej. Obznajomieni ze sprawami eko- 
nomieznemi twierdzą bowiem, że nrządzane w Kra- 
kowie obchody przyniosą w obrót najmniej pół mi- 
liona złr. od przybyłych gości. 

* P. Wilhelm Czerwiński, utalentowany kom- 
pozytor i pianista powrócił 7 wycieczki artystycznej 
do Lwowa i rozpoczyna kurs nauki gry na forte- 
pianie. Marsz p. Czerwińskiego na cześć Sobieskie- 
go wykonany będzie w Wiednin przez kapelmistrza 
Krala. Pisma wiedeńskie wyrażają się o tej kom- 
pozycji, z której już robiono próby, z wielkiemi 
pochwałami. 

* Wydział Czytelni akademickiej zaprasza kol. 
akademików by w środę d. 12. b m. rano o godz. 
wpół do 9. zebrali się w Czytelni akademickiej, 
zkąd „in gremio* wyruszy młodzież akademicka na » 
plac Marjacki by się połączyć z głównym po- 
chodem. | 

* Qul pro quo. Warszawa dziś świetną ilnmi- 
nacją nczei dwnchsetletnią rocznicą odsieczy wie- 
deńskiej, a nczci ją, mirable diciu!., za zgodą i 
zaleceniem policji moskiewskiej !.. Dziś właśnie przy- 
padają imieniny cara Aleksandra III., zatem uro- 
czystość dworska pierwszego rzędu, dla której „wol- 
no mieszkańcom miasta przystrajać i iluminować 
swoje domy.“ Że Warszawa w całej pełni skorzy- 
sta dziś z tej „wolności*, o tem ani na chwilę 
nie wątpimy, a co najlepsze, że nikt nie będzie 
mógł być pociągany do odpowiedzialności za ilnmi- 
nację urządzoną na cześć — Sobieskiego, 

Przypomina nam to analogiczny wypadek, jaki 
miał miejsce w r. 1855 po wstąpieniu na tron Ale- 
ksandra II. Takaż sama uroczystość dworska s o- 
bowiązkową illnminacją przypadła na dzień 3, ma- 
ja. Tego też tylko było potrzeba; beż żadnej na- 
mowy, bez agitacji, całe miasto zajaśniało miliona- 
mi świateł; nietylko w oknach frontowych, ale za- 
równo w dziedzińcach, nietylko w pałacach, ale w 
najuboższych lepiankach przedmiejskich płonęły, tam 
całe szeregi awiec stearynowych, tn groszowe łojów- 
ki. Na ulicach, gdzie czytać można było jak we 
dnie, roiły się nieprzeliczone tłumy świątecznie przy- 
strojonego Indn. Policja wieczorem dopiero spo- 
strzegła się, że głnpstwo pal ęła, ale jnż było za- 
późno — i przez noc całą Warszawa publicznie ob- 
chodziła rocznicę konstytucji 3. maja. 

W parę miesięcy później wyszedł ukaz carski, 
przenoszący nroczystość dworską z 3. na 5. maja. 
Motywa tej zmiany nie były w nim podane. 

* Transparenta. Pp. Trzemeski, fotograf i 
Rychnowski, elektrolog, nrządzają jutro wieczorem 
na gmachn sejmowym transparenta z najpiękniej- 
szych obrazów malarzy po!skich, przedstawiających 
ważni.jsze chwile z życia króla Jana Sobieskiego. 
Dziś wieczorem dane będą próby, które z ogrodu 
Pojezniekiego oglądać może jaknajliczniejsza pu- 
bl:ezneść, 

Przykre zajścia wywołał we czwartek w 
czasie nezty danej przez OO. Karmelitów na Pia- 
skn w Krakowie na cześć zebranych tam dostojni- 
ków kościoła — ks. Czerlnnczakiewicz, proboszcz 
tutejszego kościoła rnskiego. Kiedy ks. biskup Stn- 
pnieki obrz. greckiego w pełnych miłości słowach 
zachęcał do szanowania obopólnego dwóch obrząd- 
ków kościoła katolickiego w Galicji, tndzież do mi- 
łości i zgody bratniej dwóch narodowości, a ka, 
biskup Dunajewski podejmując te słowa, dziękował 
ks. biskupowi Stnpnickiemu w imienin kapłanów 
obrządku rzymsko-katolickiego, ośmielił się znany 
w Krakowie moskałofil ks. Czerlnnczakiewiez, u- 
chylony niedawno z profesury na wydziale teolo- 
gicznym, przerwać szlachetnym dostojnikom kościoła 
te słowa pojednania i zgody — brutalnym i bez: 
czelnym krzykiem: „Nego!* Łatwo wytłómaczyć 
sobie, jak przykre wrażenie wywarły na zgroma- 
dzonych te słowa i jak zaniepokoiły dostojne grono 
kapłanów polskich i ruskich. Dowiadujemy się, że 
obecny temu zajściu ks, biskup Sylwester Sembra- 
towiez zarządził natychmiast, co należy, ażeby n- 
karać znchwalca, Kiedy mianowicie p. Czerluncza- 
kiewicz, mimo wezwania ks. bisknpa Sembratowi- 
cza, nie chciał przeprosić obrażonego głównie ks. 
biskupa Dnnajewskiego, snspendował go ka, bisknp 
Sembratowicz, w porozamienin z ks, bisknpem Isą- 
kowiezem, a sacrts. (Gaz. Krak). 

Podług naszej informacji, powyżej opisane zaj- 
ście, nie stało się w czwartek, lecz w środę, i nia 
po mowie ks. Dnnajewskiego, lecz po mowie toa- 
stowoj ks biskupa Stnpnieckiego na cześć biskupa 
przemyskiego, w której ks. St. przemawiał za zgo- 
dą obu obrządków, krzyknął ks. Czerlunczakiewicz: 
nego! (przeczę.) Gdy po obiedzie goście weszli do 
drugiej sali na rozmowę poobiednią, pojawił się 
tam i ksiądz Czerlnnczakiewicz. Wtedy kanonicy i 
księża ruacy oświadczyli swoim bisknpom, że jeśli 
nie wegwą ks. O:erlunczakiewicza do opuszczenia 
sali, to oni nstąpią, gdyż nio chcą być w towa- 
rzystwie księdza, który tak hanlebnie postąpił. I na 
wezwanie bisknpa musiał ks. Cz. natychmiast opt- 
ścić salą. 


* Wydział Towarzystwa glmnastycznego 
„Sokól* zaprasza członków Towarzystwa o zebrą- 
nie się w sali Towarzystwa, ul. Kurkowa l. 7, we 
środę d. 12. b. m. o godz, 5. po południu w spra- 
wie „zorganizowania straży obywatelskiej“ z łona 
Towarzystwa gimnastycznego. 

Za dyrektora: P. Targoński. 


* Stare jednoreńskówki z datą 7. lipea 1866 
za kilkanaście dni będą zupełnie wycofane z obiegu; 
kasy i urzędy podatkowe tylko do30. września będą 
Je przyjwowały, poczem jnż tylko w głównej kasie 
państwowej w Wiednin i Peszcie będzie można wy- 
cofane banknoty wymienić. 


* Loterja. Z czystego dochodu XXII. loterji 
państwowej na cywilne cele dobroczynne, której 
clągnienie odbędzie się dnia 28. grudnia b. r., mię- 


dzy innemi obdarzony będzie ruski internat chłop. 
ców (bursa) we Lwowie, 


* Amnestja. Częściowo Inb całkowicie daro- 
wana została kara 209 skazanym przestępcom. Z 
nłaskawionych więźniów mężczyzn przypada 6 na 
zakład karny w Wiśniczu a 8 we Lwowie, z uła- 
skawionych więźniów kobiet 2 na zakład karny we 
Lwowie ; dalej 16 na okręg wyższego sądą krajo: 
wego we Lwowie, a 12 ną okręg takiego sądu w 
Krakowię, 

* Szkoła dla przemysłu artystyczaego. Dy- 
rekoja c. k. szkoły dla przemysłu artystycznego 
przy miejskiem Muzeum przemysłowem we Lwowie, 
oznajmia, że nauka na wszystkieh kursach, miano- 
wicie: rysunków, modelowania i anycerstwa rozpo- 
czyna się z dniem 17, września b. r. 

Szkoła ta przedewszystkiem dla rękodzielni- 
ków przeznaczona, ma zadanie podać tymże spo- 
sobność wyuezenia się rysunków, modelowaała j 
snycerstwa, tak niezbędnie w zawodzie rękodzie|- 
niczym potrzebnych. 

Młodzież innych zawodów, a mianowicie słu- 
chacze wszeshnicy, uczniowie gimnazjów it. p., 
którzyby pragnęli pobierać naukę rysunków i mo- 
delowania, lub przygotować się do wyższych szkól 


magazynowego w moskiewskiej armii. Kwestja 
to jednak niesłychanej wagi, kwestja to waż- 
niejsza niż wszystkie inne kwestje wojskowe, 
kwestja tak ważna, iż nie zna, znać nie może 
wyrazów: „Nie mamy pieniędzy!* Na taką spra- 
wę pieniądze zawsze być mnszą, albowiem przed 
sprawą dobrego uzbrojenia wojsk wszystkie 
inne sprawy ustępować muszą. Lepiej jest za- 
płacić 10 milionów na karabiny, niż być zmu- 
szonym płacić miliardy kontrybucji wrogowi. 
Do tej pory w sprawie uzbrojenia wojsk na- 
szych pozostawaliśmy zawsze z tyłn za sąsia- 
dami. W wojnie krymskiej walczyliśmy gładko- 
Infowemi karabinami przeciw gwintowanym. Po 
tej wojnie zaprowadziliśmy n siebie karabiny 
gwintowan”, gdy nasi sąsiedzi zaczęli się posił- 
kować odtylcowemi. Dostaliśmy więc odtylcowe, 
gdy inne państwa nzbrajają się karabinami ma- 
gazynowemi. Pragniemy z całego serca i mamy 
nadzieję, że w przyszłości podobne pozostawanie 
z tyłu nie ponowi się z naszej strony. Podobue 
zostawanie z tyłu nie odpowiada ani wielkości 
naszego państwa, ani wielkości i zadaniom na- 
szego Indu. Doświadczenie nauczyło nas, że duch 
moskiewski nie drzemie, ale że mu szkody 
wielkie wyrządza dłoń administracyjna. Po 
roku 1860 jen. Chrulew, który w sewastopolskiej 
wojnie dał dowody wielkich militarnych zdol- 
ności, podał do ówczesnego ministra wojny Mi- 
lutina memorjał, w którym dowodził, iż potrze- 
ba jak najśpieszniej wziąć się do uzbrajania 
armii naszej karabinem magazynowym. Zwła- 
szcza co do jazdy jen. Chrulew uważał uzbro- 
jenie jej karabinem magazynowym za nie- 
zbędne. 

W rokn 1871 gazeta Russkij Mir wystąpiła 
z tem samem żądaniem. Nie była to żadna ro- 
bota agitacyjna , był to skutek głębokiego 
uznania tej konieczuości Gdyby wówczas zwró- 
cono odpowiednią baczność na tę sprawę, to 
pod względem uzbrojenia bylibyśmy dawno 
prześcignęli Europę; pokój byłby w takim razie 
zabezpieczony, i to na długo. Sprawa podobna 
jak uzbrojenie wojsk, wymaga przedewszystkiem 
czasu O potrzebnych na to pieniądzach nie 
mówimy. Dla takich rzeczy pieniądze zawsze 
się znajdą. * 


niem bakowińskich Polaków i złożyć szczere i 
serdeczne życzenia z powodu ćwieróćwiekowej 
znakomitej pracy. 

Postanowiono wreszcie porządek uroczy- 
stości, a mianowicie odbędzie się : 

1. Na dniu 11. września b. r. skntkiem 


żenie, pobudzając nawet kilku z obecnych do 
łez. Inżynier Nadochowski wniósł toast na ks. 
Czartoryskiego, Smólski na p. Millera, akademik 
Olchowicz wygłosił wiersz bardzo piękny za- 
stosowany do uroczystości jubileuszowej, poczem 
jeszcze kilka toastów nastąpiło. Około godziny I l tk 
5. popołudniu udała się część uczestników na |rozporządzenia arcypasterskiego o godzinie 9. 
dworzec, dokąd ją burmistrz z radnymi odpro- | nabożeństwo żałobne za dusze poległych pod 
wadził, inni pozostali zaś jeszcze w Tulln w| Wiedniem. 
prywatnem kółku, w którem słowa płynęły 2. Wieczorem o godz. '/,8 teatr. 
wśród wesołej biesiady wprost z Serca. 3. Dnia 12. września o godz. 9. z rana u- 
Uroczystość nasza w Tulln wypadła nad |roczyste nabozeństwo dziękczynne z kazaniem 
wszelkie spodziewanie świetnie, nie zakłócił jej | w cerkwi gr. kat, a o godzinie 10-tej w ko- 
żaden ton fałszywy. Mieszkańcy tego miasteczka | ściele rzym. kat. 4 
zawstydzili zaiste szezerem swem postępowa- 4. Wieczorem o godzinie pół do 8. w lo- 
niem i serdeczną gościnnością Wiedeń, w któ- | kalnościach czytelni odczyt p. Aleksandra Mor- 
rego obronie przodkowie nasi tak szczodrze |genbess:ra, na który każdemu wstęp wolny. 
krew przelewali a który dziś odmawia im na- | Komitet zatrudniający się urządzeniem obchodu, 
wet wiekopomnych zasług. uprosił także tutejsze Towarzystwo kościelno- 
muzyczne o odśpiewanie mszy św., a znany za- 
szczytnie dyrektor Tow. muzycznego p. Hrima- 
ły, który — nawiasem mówiąc — podług fa- 
milijnej tradycji, jest potomkiem rodziny pol 
skiej herbu Grzymała, z wszelką gotowością i 
powszechnie znaną uprzejmością podjął się dy- 
rygowania śpiewem. 
* 


co właśnie bardzo wzniosły przedstawiało wi- 
dok. Zarówno robotnik pracujący W ZNOJU 1 po- 
cie czoła, jako też í ludzie umysłowo pracują- 
cy i lndzie zajmujący swem urodzeniem wyższe 
społeczne stanowiska, zgromadzili się tu społem 
w imię szczytnej myśli narodowej, niwelnjącej 
wszelkie różnicy społeczne. Na czele tej draży- 
ny rodaków stanął książę Konstanty Czartory- 
ski, osobistość popularna i wielce szanowana 
nietylko w polskich, lecz i w niemieckich ko- 
łach. Książę Czartoryski nie chcąc odróżniać się 
w niczem 0d uczestników obchodu, pojechał 
wspólnie z wszystkimi trzecią klasą, co po- 
wszechnie dobre sprawiło wrażenie. Również 
dobrze przyjęto, że przeciwnicy wiedeńskiego 
obchodu uroczystości, w ostatniej chwili porzn- 
cili opozycję i pod wpływem nezucia narodowe- 
go przyłączyli się do potępianej dawniej wy- 
cieczki do Tulln, biorąc w niej ndział. 

Na dworcu kolei w Tulln oczekiwał nasze- 
go przybycia burmistrz p. Ursin wraz z Radą 
gminną, stowarzyszeniem weteranów i ochotni- 
czą strażą ogniową i wielką liczbą publiczności, 
przybyłej z okolicznych wsi i miasta Tulln od- 
ległego kilka minut od dworca kolejowego. Bur- 
mistrz powitał gości polskich krótkiem przemó- 
wieniem, podnosząc, że witając nas serdecznie 
odpłaca tylko małą cząstkę długu przodków. 
Książę Czartoryski podziękował mu w naszem 
imieniu, poczem udaliśmy się do miasta przy- 
strojonego w chorągwie. Równocześnie ozwa: 
się salwy możdzierzowe. Niezliczona mnogość 
ludu zalegała po obydwóch stronach ulicę, przez 
którą szliśmy ku kościołowi. Z okien rzucano 
tu i owdzie kwiaty. Przed ratuszem nastąpiło 
drugie urzędowe powitanie ze strony burmistrza, 
który pomiędzy innemi powiedział, że mieszkań- 
cy tego miasta witają przybyłych dziś Polaków € © Ui l y oza 
z tak samo szezerem uczuciem, jak przed dwu-|te przewieszonemi wieńcami z zieleni. Na- 
stu laty ich przodkowie witali polskich wojo- |strój na ulicach mieszkańców świąteczno-jubile- 
wników pod dowództwem bohaterskiego króla |uszowy. Linia A-B, to „corso“ krakowskie, prze- 
Jana Sobieskiego. pełniona liczną publicznością, ruch fiakrów i 

„Dziś używamy pokoja — mówił dalej bur-|powozów jak wśród najludniejszych ulic w War- 
mistrz — i wszyscy razem połączeni jesteśmy |Szawie i Wiedniu. Magistrat, szczególnie sala 
pod berłem cesarza Franciszka Józefa, wszyscy |prezydenta miasta, była dziś w oblężeniu od 8. 
równo zadowoleni i szczęśliwi. Oby zgoda u-|Z rana do 8. wieczór. 
trwalała się w państwie pomiędzy narodami!* |  Natłok żądających biletów wstępu na po- 

Przed probostwem oczekiwał nas tntejszy pro-|jedyhcze części programowe jubileuszu nie do 
boszcz dziekan Eckel z dnchowieństwem, który |opisania. Dworzec kolei przedstawia kompletne 
z swej strony powitał nas również kilkoma | mrówisko dopytujących się o mieszkanie i bilety 
szczeremi słowami. wstępu. Kawiarnie nasze, owe nasze śliczne 

W kościele rozpoczęła się uroczystość reli- | kawiarnie, szczególnie wzorowo prowadzona ka- 
gijna kazaniem w języku polskim, które z wiel- | wiarnia radcy miejskiego p. Stanisława Rehma- 
kiem namaszczeniem wygłosił ks. Czerwiński, | na, w Rynku, mimo 12 obszernych apartamen - 
kaznodzieja wiedeńskiego kościoła św. Ruprechta, | tów przepełniona, a niestrndzona służba idzie 
kazanie to owiane było podniosłym du-|w zawody z kelnerami zagranicznymi. Na po- 
chem narodowym i sprawiło na słuchaczach wiel-|chwałę naszych kupców podnieść należy, iż do- 
kie wrażenie. Mszę celebrował dziekan Eckel |tychczas nie ma najmniejszego podwyższenia 
w  asystencji trzech księży, pomiędzy tymi | Cen. 
dwóch ruskich. Po nabożeństwie udali się go- 
ście polscy do restauracji położonej nad Duna- 
jem, gdzie się odbył bankiet, w którym wzięło 
udział 90 osób. Z sali jadalnej widać było błoń 
nad Dunajem noszącą dziś jeszcze nazwę „Po- 
lenau*, na której król Jan Sobieski przed 200 
laty objął dowództwo nad armią odsieczową i 
zkąd z bohaterskiemi swemi hufcami wyruszył 
na Kahlenberg. Sala bankietowa przyozdobioną 
była w dwa wizerunki króla zwycięzcy, jeden 
kopia obrazu Walerego Eliasza przedstawiająca 
wjazd tryumfalny króla do Wiednia, drugi zaś 
akwarelowej roboty Julinsza Kossaka z pię- 
knym laurowym wieńcem i wstęgami, na któ- 
rych znajdował się napis złotemi literami: Sal- 
vałorem expectamus, przywieziony przez p. 
Twardowskiego. Komitet nasz odwdzięczając 
za serdeczne nadspodziewanie przyjęcie ze stro- 
ny mieszkańców miasta Tulln, zaprosił do ban- 
kietu burmistrza z trzema radnymi, dziekana 
Eckla i jego kooperatora, jakoteż i naczelnika 
ochotniczej straży ogniowej i stowarzyszenia 
weteranów. Szereg toastów rozpoczął książę 
Czartoryski pijąc zdrowie „króla i cesarza*, 
którego łasce zawdzięczamy prawa narodowe, 
po nim pił p. Miller na cześć i sławę polskiego 
narodu, kończąc polski toast łacińskim ustępem, 
który powszechnego doznał uznania. Dr. Du- 
niecki wniósł w bardzo udatnej mowie zdrowie 
gości. honoracjorów obecnych miasta Tulln, dzię- 
knjąc im za dobre przyjęcie. Burmistrz Ursin 
raz jeszcze zapewnił polskich gości o prawdzi- 
wie serdecznem uczuciu, z jakiem mieszkańcy 
miasta Tnlln ich witają, a w końcu dodał: „Oby 
w całem państwie panowała taka piękna zgoda 
jak pomiędzy nami, chociaż do różnej należymy 
narodowości !* Bardzo pięknie przemówił dzie- 
kan Eckel, który podniósł wielkie zasługi Po- 
laków około chrześciaństwa w ubiegłych wie- 
kach a w końcu z pewnem namaszczeniem do- 
dał: „Widzę jednak, że dzisiejsze pokolenie 
polskie wstępuje w ślady swych praojców, roz- 
poczynając każde swe przedsięwzięcie od Boga. 
Oto panowie przybyliście do naszego miasta nie 
dla zabawy, lecz dla pomodlenia się szczerze w 
kościele. Bóg was i waszego narodu w przy- 
Szłości nie opuści.“ Słowa sędziwego kapłana, 
będące poniekąd słowami błogosławieństwa, po- 
tężne sprawiły na wszystkich słuchaczach wra- 
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Sobieski je dzielnie wysadzał w powietrze, sło- 
wem, toczyła się walka na ziemii i pod ziemią. 
Ostatnim wrogiem, który zawsze pokonywa 
oblężonych, bywa głód. Otóż i on jaż zaglądał 
do obozu polskiego pod Żurawnem. Nie wiele 
było już prochu; Sobieski obywał się Jichą żoł- 
nierską strawą ; dla koni odarto z liści las są- 
siedni i biedne żywić się musiały lichą strawą 
z pastwiska przed obozem, które gęsto prze- 
szywały kule nieprzyjaciela. W tak okropnem 
zostając położeniu, Sobieski jednak zagroził 
szubienicą temu, ktoby mu wspomniał o hanie- 
bnym pokojn. „Gdy zwątpię o obronie* rzekł, 
to mi pozwolicie wyjść za strumień na otwarte 
pole 1 2 orężem w ręku zginąć.“ Prędko zbli- 
żyła się chwila, w której Jan postanowił wy- 
konać, co zapowiedział. 14. października wy- 
stąpiło wojsko polskie z obozu do ostatniej roz- 
prawy. Zdumiony Ibrahim przywitał je grana- 
tami, ale lękając się odsieczy hetmana polnego 
litewskiego, Radziwiłła, który dzięki wytrwałej 
obronie Sobieskiego, zdążył pospieszyć z pospolitem 
ruszeniem, ofiarował zawieszenie broni. W dwa 
dmi, to jest 16. października podpisano pokój 
bardzo dla nas korzystny, mocą którego dwie 
trzecie zawojowanej Ukrainy miały być Polsce 
zwrócone. Sprawę o posiadanie Podola postano- 
WIono rozstrzygnąć pokojowo przez układy w 
miej ty nopolu. Zakładnicy i jeńcy wrócić 


Obchód jubileuszowy. 
Kraków d. 10. września. 


Opuścili już Kraków pobożni pątRicy wło- 
ścianie. Zmoczeni do nitki, nie doczekawszy się 
zapowiedzianej tryumfalnej procesji po wspania- 
łym rynku krakowskim. Procesja odbyła się tyl- 
ko intra muros. Wprawdzie zachmurzone niebo 
groziło lada chwila deszczem, łaskawy barometr 
wskazuje przecież na jutro pogodę, aczkolwiek 
nie wyszedł poza sferę „veranderlich*, to też 
Kraków stroi i przystraja się jak może. Mie- 
szkańcy wywieszają chorągwie i festony o bar- 
wach narodowych. Ulice od góry zamknię- 


* 
* 


Wydział powlatowy we Lwowie rozesłał 
obwieszczenie do zwierzchności gmin i przeło- 
żeństw obszarów dworskich w powiecie Lwow- 
skim celem odpowiednego święcenia rocznicy 
odsieczy Wiednia. 

Z obwieszczenia tego podajemy końcowy 
nstęp, który brzmi następnjąco: 

Miasto Lwów i okolice Lwowa pełne są 
wspomnień sławnego króla polskiego, Jana III. 
Sobieskiego. Niedaleko Lwowa, w Olesku, przy- 
szedł on na świat; w Żółkwi i Jaworowie prze 
bywał zawsze najchętniej, i tu rozciągały się 
dobra jego dziedziczne. A ponieważ był on nie- 
tylko hetmanem znakomitym, który ciągle zwy 
cięzko walczył z Turkami i Tatarami, i wiele 
tysięcy ludn chrześciańskiego z niewoli pogań- 
skiej czyli z jasyru uwolnił, ale był przy tem 
panem pobożnym 1 na dobre nczynki hojnym, 
więc nie ma na całym obszarze pomiędzy Lwo- 
wem, Żółkwią a Złoczowem ani jednej niemal 
miejscowości, gdzie w dobroczynnych zapisach 
i fandacjach nie pozostałaby po nim do dzisiej- 
szych czasów jakaś pamiątka, gdzie nie byłoby 
śladów jego sławnych czynów. Pod Lwowem, 
na błoniach, pomiędzy Zniesieniem a Zboiskami, 
Malachowom i Laszkami, mając tylko 3000 woj. 
ska, pobił 40.000 Tatarów dnia 25 sierpnia 
1675 roku, i pędził rozbitą hordę aż do Biłki 
królewskiej; w Zboiskach i w Biłce szlacheckiej 
gościł często; miasto Jaryczów nowy i miastecz- 
ko Kukizow jemu zawdzięczają cenne przywi- 
leje, a gdzie bywał, wszędzie fundował albo 
wyposażał cerkwie i kościoły, i w czem tylko 
mógł, świadczył ludowi dobrodziejstwa liczne. 

Przypominając ludności tutejszego powiatn 
200-letni jubilensz sławnego pogromcy Turków 
i Tatarów, błogosławionej pamięci Jana Sobie- 
skiego, króla polskiego, który to jubileusz ob- 
chodzony będzie w całym świecie katolickim, a 
szczególniej w naszym kraju w środę d. 12. 
września 1883, Wydział Rady powiatowej wzy- 
wa niniejszem zwierzchności gminne i przeło- 
żeństwa obszarów dworskich, ażeby pouczyły 
ludność o znaczeniu tej pamiątki. Dachowień- 
stwo i szkoły, wszystkie władze krajowe: tak 
cesarskie jak i autonomiczne, wezmą udział w 
nabożeństwach, zarządzonych na ten dzień 
przez najprzewietebniejszych bisknpów katoli- 
ckich. Więc i ludność wszelkich stanów — star- 
si jak i młodzież, powinna w tym dniu sławnej 
i rzadkiej rocznicy narodowej zgromadzić się 
jak najliczniej na nabożeństwo, i powinna też 
wedłe możności starać się ów obchód nświetnić. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Dnia 11 Września. 


* Teatr. Dzisiaj we wtorek 11. b. m w 
wilję jnbilenszu odsieczy wiedeńskiej — przedsta- 
wienie galowe: po raz pierwszy „Odsiecz Wie- 
dula“, obraz dramatyczuy w 5 aktach Wincentego 
Rapackiego. i 

Jutro we środę d. 12 b. m jako w dniu 
200-letniego jubilenszn odsieczy wiedeńskiej, drugie 
przedstawienie galowe, po raz drugi: „Odsiecz 
Wiednia.“ 

Z povodn iluminacji miasta, przedstawienie we 
Środę rozpocznie się o godzinie 5. popołudniu, 

* (Qbchód jubileuszowy we Lwowie rozpoczął 
się dziś nabożeństwem żałobnem za spokój dnszy 
poległych pod Wiedniem dzielnych bojowców z sze- 
regów polskich, i za dnszę zwycięzkiego króla-bo- 
hatera. N.bożeństwo odbyło się w kościele kate- 
dralnym o godz. 9. Na długo jnż przed rozpoczę- 
ciem nabożeństwa tłnmy pobożnych zaległy kościoł. 
W głównej nawie środkiem utworzyła szpaler straż 
obywatelska, która tak w domu bożym jak i przed 
kościołem wśród licznej publiezności wzorowy ntrzy- 
mywała porządek. 

Przed wielkim ołtarzem, żałobą osłoniętym, 
wznosił się pod parpurowym królewskim baldachi- 
mem z koroną katafalk kunsztownie i gnstownie u 
brany. Zdobiły go n podnóża pięknie ułożone trofua, 
nad niemi zaś zawieszone było madalionowe popiersie 
króla. Na katafalkn trumna skrzydłami orłów pod- 
trzymywana, a na trumnie pół rycerza w zbroicy, 
Po bokach trnmny n frontn były ustawione również 
dwie pełne zbroje rycerzy dawnych. Katafalk ota- 
czały jak zwykle rzędy jarzących świec — wszakże 
mimo że mnóstwo było światła, królewski kata- 
falk ten istotnie prześlicznie wyglądający, byłby 
niezawodnie zyskał jeszcze przy silniejszem oświe- 
tleniu, Chór kościoła nbrany był cały żałobą: stalle 
w których zasiedli dostojnicy kościoła z jednej, a 
członkowie Wydziału krajowego i poważni obywa- 
tele stolicy z drogiej; jak również i galerje nad 
stallami, zajęte przez damy. 

Mszę żałobną odprawił ks. bisknp Morawski w 
asystencji licznego klern; równocześnie wyszło sześć 
mszy przy bocznych ołtarzach kościoła. W ciągu 
całego nabożeństwa panował w kościele nastrój go- 
dny podniosłej chwili. Przyczyniała się do tego 
wielce prześliczna muzyka Chernbiniego. Jego Re- 
quiem D'moll, wykonane przez silny chór męzki pod 
kierunkiem p. Cetwińskiego i orkiestrę (przeszło 
100 osób) wywarło potężne wrażenie. Na zakończe- 
nie, podczas egzekwii przy samym katafalkn odśpie- 
wał tenże chór Sałve Regina kompozycji Romnal- 
da Makarewicza Nabożeństwo zakończyło się kwa- 
drans na 11, poczem nastąpiło kolejne zwidzanie 
przez publiczność katafalkn królewskiego. 

O godz. 11. odbyło się podobnież nabożeństwo 
żałobne w kościele OO, Bernardynów przy nader 
licznym ndziale pnbliczności. 

O godz, 12 w połndnie rozpoczęło się takież 
nabożeństwo w synagogach żydowskich. Najpiękniej 
wypadło ono w synagodze na Starym rynkn. Świą- 
tynia oświetlona mimo brzasku jasnego dnia áwia- 
tłem gazowem szczególna robiła wraźenie, zwłasz- 
cza przepełniona aż do najwyższych piętr. W pier- 
wszych ławkach na dole zasiedli reprezentanci mia- 
sta, na honorowem miejscu prezydent p. Dąbrow. 
ski. Nabożeństwo odprawili rahin dr. Loewenstein 
i kantor p Darewski, którego śpiew potężny u- 
czynił, zwłaszcza na tych, którzy pierwszy raz 
mieli sposobność słyszeć tego kantora, olbrzymie 
wrażenie. 

Wszyscy byli zachwyceni jego nadzwyczaj sil- 
nym głosem, Wśród nabożeństwa rabiu dr. Lne 
weustein, słynny kąznodzieja, wypowiedział kazanie 
w języka polskim. Podniósł on znaczenie zwycięr 
ztwa pod Wiedniem, jako momentn ważnego w 
dziejach cywilizacji, podniósł wielkie przymioty kró- 
la bohatera, który czynami stwierdził dncha równo- 
uprawnienia, jakim ożywiony był względem inno- 
wierców swoich poddanych, i w tej też myśli za- 
kończył mowca, wzywając do pojednania wszystkich, 
wniósł okrzyk na cześć bohaterskiego króla Jako 
szermierza cywilizacji i wolności. — Po nabożeń- 
stwie odśpiewał chór znaną pieśń „Boże coś Jndę*, 
tehnącą polskim patrjotyzmem, 

* Wydział krajowy wygotował plan na bursę 
dla uczniów seminarium nauczycielskiego. Koszt bu- 
dynku na umieszczenie 60 nozniów preliminowany na 
55.000 złr., budowa ma trwać przez lat dwa, Wy- 
dział kraj. równocześnie wnosi, aby sejm uchwalił 
proponowaną budowę. 

* Z powodu koncentracji wojsk w okolicy Liwo- 
wa, cena wszystkich wiktnałów poszła w górę. 

* Obchód rocznicy odsieczy Wiednia i zbliža- 
jąca się kadencja sejmu krajowego przysporzyły 
miastu naszemu wielką liczbę przybyłych z pro- 
winoji tak, że hotełe są przepełnione, Gdyby miasto 


Przygotowania do otwarcia wystawy obra- 
zów Matejki na Wawela już są na ukończeniu, 
a komitet jubileuszowy rozsyła odnośne zapro- 
szenia. Przybyli dziennikarze i reporterzy otrzy- 
mali od prezydenta miasta „passe partout* na 
wszystkie części programu jubileuszowego. Mi- 
strzem ceremonii mianowany został radca mag. 
p. Ludwik Żawiłowski, osobistość lubiana i ob- 
znajomiona z podobnemi czynnościami jeszcze 
z czasów jubileuszu Kraszewskiego i pobytu 
cesarza w Krakowie. 


* > * 

Dziś o godzinie 11. zrana nastąpiło uro- 

te otwarcie Muzeum narodowego. Jestto in- 
Btytucja, o której doniosłości możnaby spisać 
całe szpalty. Poświęciliśmy jej też swego czasu 
więcej miejsca. Dzisiaj — wśród gorączki spra- 
wozdawczej — trudno nam się rozpisywać o niej 
szerzej, zaznaczamy tylko, że projekt, rzucony 
przed pięciu laty, znalazł już wspaniałe urze- 
czywistnienie. Już dzisiaj nasze Mazenm naro- 
dowe jest bogatem. 

Nastąpiło potem otwarcie przez marszałka 
krajowego wystawy Zabytków z czasów Jana 
III. O uroczystości tej otrzymujemy następują- 
cy telegram: 

Kraków d. 11. września. Po przemówie- 
niu dr. Zyblikiewicza, otwierającego wystawę, 
wystąpił były rektor wszechnicy i poseł na sejm 
dr. Fryderyk Zoll, i podziękował marszałkowi 
za otwarcie uroczystości, skierowanych ku ucz- 
czeniu króla bohatera. Mowca przedstawił stara- 
nia komitetu, które uwieńczone skutkiem, przed- 
stawiają tak wspaniałą wystawę mimo to, iż 
nie mogły być użytemi skarby z tej epoki, Znaj- 
dujące się w Wilanowie i w posiadaniu Muze- i > 
um ks. Czartoryskiego. niepoślednie miejsce. Tutaj stoczył on 13. paździer- 

, Pomyślny ten rezultat zawdzięczamy jedy-|nika 1672 walną bitwę z Tatarami i odbił im we- 
nie niezrównanej ofiarności wystawców, którzy |dle kronik 30000 lndzi prowadzonych do jasyru. 
Bpełnili przez to najpiękniejszy czyn obywa- Nadto sobieski był starostą kałnskim. Z tego po- 
telski. wodn postanowiliśmy jaknajnroczyściej obchodzić 
.  Mowca dziękuje wystawcom, uważając to 200-letnig rocznicą odsieczy Wiednia, a mianowicie 
jako szczęśliwy objaw troskliwości, z jaką tak |prsez postawienie pomnika królowi Janowi Sobie- 
wielka liczba rodaków strzeże pamiątek prze- ukiemu, którego wykonanie pornczył Komitet miej - 
szłości. Jest to dowodem silnego przywiązania |scowy znanemn artyście rzeźbiarzowi, p. Tadenszo 
do świetnych naszych tradycyj. wi Barączowi. Pomnik ten ustawiają dzisiaj na pla- 

Podniosłszy jeszcze raz znaczenie wystawy, |cu koło kościoła rz. kat. Plac ten odtąd będzie się 
wyraził mowca życzenie, aby potęga ducha na-|nazywał placem Sobieskiego. Rysy króla znakomi- 
rodowego wzmocniła się tak silnie, jak ongi 0-|ele są uchwycone przez artystę, Na podstawie z 
ręż polski, kruszący potęgę Turków, aby mogła | kamienia mikołajowskiego wysokiej przeszło 3 me- 
skruszyć wrogów, targających się na wiarę 1 try, spoczywa biust króla na metr wysoki. Nadmie- 
narodowość naszą. | |ulć tu mnszę, że artystą podjął się wykonania po- 

Mowa przyjętą została hucznemi okla-|mnika znpełnie bezinteresownie, gdyż komitet po- 
skami. krywa mu ledwie wydatki na materjał i koszta 

Obowiązki mistrza ceremonii przy obcho- | sprowadzenia. 
dzie dnia 11. i 12. w Krakowie pełni radca 
magistratu p. Ludwik Zawiłowski. Zastępcami 
zaś jego są pp. Wincenty Eminowicz, Gustaw 
Keden, Adam Miłaszewski i L. Marynowski. 
Mistrz ceremonii ma szarfę przez piersi biało- 
czerwoną, zastępcy zaś jego tylko czerwoną. 

Szczegóły te podajemy do publicznej wia- 
domości, albowiem publiczność, bawiąca w Kra- 
kowie, winna się stosować do wskazówek, u- 
dzielanych przez wyżej wymienione osobistości. 
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Jasy d. 9. września. Staraniem Towarzystwa 
Biblioteki polskiej odbędzie się d. 12. b. m. o 11. 
godz. nroczyste nabożeństwo, na którem chór ama- 
torów odśpłewa mszę Mozarta i hymn Mikulego. Po 
nabożeństwie rozdawać się będą darmo broszury o 
Janis III. i ryciny wydane przez komitet lwowski 
Wieczorem prywatne zebranie, Tak samo rozesła- 
liśmy na prowincję ryciny, książki | wezwanie, aby 
wszędzie obchodzono dzień ten wedle sił i mrźności 


jak najnroczyściej, na znak solidarności z krajem. 


* 
b * 


(S.) Kałusz d. 7. września, W dziejach o 
czynach Jana Sobieskiego zajmaje miasto Kałusz 


Moskwa. 


Rozpamiętywania, dotyczące polityki zagra- 
nicznej i jakichś przy puszezalnych powikłań eu- 
ropejskicli, nie natają w prasie moskiewskiej. 
Roztrząsania te nie ograniczają się tylko do 
kwestyj wojennych, obejmują one szerokie ko- 
ło, a w tem dotykają mnóstwa przedmiotów, w 
mniej lab więcej ścistym związku zostawać mo- 
gących z owemi przypuszczalnemi powikłania- 
mi. Główną tu rolę grają stosunki na półwy- 
spie Bałkańskim, stosunki niektórych państw 
bałkańskich do Austrji, Stosunki Francji do 
Prus, przytem kwestja uzbrojeń, 

, lnwalid n. p. ciekawe podaje wiadomości o 
próbach z tak zwanym magazynowym czy re 
petjerowym karabinem, który, jak wiadomo, jnż 
przez niektóre państwa został przyjęty, a St. 
Pet. Wied. piszą z tego powodu: „Pierwszym 
Warunkiem zwycięztwa jest postawić broń ng 
najwyższym stopniu wydoskonalenia. Cała na- 
sza artylerja zaświadczy, jakie wrażenie Zrobi- 
ło pierwsze nasze starcie z wojskiem tureckiem, 
gdy się pokazało, iż Turcy posiadali dalekono- 
śne działa, których nam brakowało. To jednak 
jest niczem w porównaniu zę stosunkiem, w 
którym zostaje prosty odtylcowy karabin do 
karabinu magazynowego. Karabin magazyno 
przewyższa daleko więcej zwykły karabin od- 
tylcowy, niż w czasie wojny krymskiej francu- 
skie gwintówki przewyższały nasze karabiny e 
lufie gładkiej. y 

Szkoda, że Inwalid ani słowa nie mówi, 
jak stoją rzeczy z zaprowadzeniem karabina 


s 
+ + 


Polacy zamieszkali w Czerniowcach nie o- 
graniczają się na uroczystościach , mających się 
tu niejako w kole rodzinnem odbyć, lecz Wy- 
seła ją także pod wodzą p. Passakasa, właści- 
ciela Witelówki i kawalera orderu św. Grzego- 
rza do Krakowa deputację z adresem następu- 
Jącej PRZ: 3 n 

„Poczuwając się do łączności z narodem, 
obchodzą w dan ziale aa Polacy zamieszkali 
na Bukowinie pamięć wiedeńskiej odsieczy W 
uroczysty sposób u siebie, a wysyłają do Was 
deputację wione 04 czy że się solida- 

ieli z ; zują najzupełniej z narodem, chociaż im przy- 
wiązali się stawać na każde zawołanie saas. padło żyć na obcej ziemi. To też święcimy i 
! Na końcu traktatu żurawińskiego święcić będziemy narodowe rocznice, a pomni 
umieścił Sobieski osobiste swoje pobożne życze- zwycięztw naszego Jana III,, który ocalił Za- 
nie, aby grób Chrystusa i betlejemska świąty-|Chód i Chrześciaństwo, żywimy nadzieję na 
nia nstąpione zostały OO. Bernardynom kato- | przyszłość, że Ojczyzna wyda jeszcze Janowi 
lickim. Eo lealtet podobnych — że nie zginęła — 
nie zginie ! 

Czerniowce, 12. września 1888*. 
|) , Przeznaczona deputacja uda się także do 

mistrza Jana Matejki, by mu oddać hołd imie- 


(C. d. s) 


Ją, wnaj kolonii, dość licznej, dał kolporter fabryki 


h, znajdą również cie w tej szko- |wspomnianego urzędu odbywał podróż do Tryestu 
EW ko Misa. u y l: Ea Że tak jest istotnie sprawdziliśmy sami, 
Zwracamy uwagę, że na kursie snycerstwa sta- | przekonaliśmy się bowiem, że stampilia nrzędn prze- 
nowiącym naukę całodzienną i przeznaczonym dla myskiego na liście przybita ma datę 1. września 
uczniów, którzy zamierzają oddać się wyłącznie za-|t, j. dnin, w którym list adresatowi doręczono. Po- 
wodowi snycerskiemu, otwarte są na ten rok tylko |przednio list w Przemyślu nie był, i z winy po- 
trzy miejsca. czty rosyjskiej odesłany był na Tryest do Smyrny. 
Nauka rysunków i modelrwania udzielauę bę- * lutro w środę: św. Gwidona w.; — Poł. 
dzie codziennie wieczorem od godziny 6. do 8. Z|pojasa P. B. 
jątkiem soboty i niedzieli. 
Dia koblet dan będzie nanka rysnnków s r = 


zanie, Nowy Sącz d. 1. września. Czas ogórkowy 
Oplata szkolna wynosi : czesne 5 zł. i niszezo- przemija już powoli. Za odeszły batalion dostaliśmy 
= "Be Sm T od opłaty czesnego wno- A IE udo A 7 c paski 
3 „.. |nych, z mirą mniej wesołą niż odjeżdźała. Z zakoń - 
sil naley Pi kiogpnajks szkoły, dołączając czeniem sezonun kąpielowego i rozjasdem gości za- 
O * WNiG Ya ke. : „, |witał do nas teatr p. Baczyńskiego, ku temu za- 
A APE e zawwalastwo ao, siagi E na grapa O i nak 
, 0 ie z oswobodzenia iednia i nkładają się nader u- 
sa lub COP do Sb ci keah eimi rozmaicone programy pokoa To ia się więe 
10. września b. r, Zgłaszać się należy do kiero- nata ię ka orazi] a 4 szystko zatem 
wnika szkoły w kaucelarji szkolnej, w miejsk. Mu- Wśród tego jeden tylko zaszedł epizod, który 
a Sii a by” ct na I. piętrze, od zasępił nasze czoła, a dla młodzieży przynió-ł viel- 
godzin, —12 przed południem. ką stratę. Ubył nam bowiem w ciągu wakacyj je- 
piystawa prac uczniów szkoły a roku zeszło- den z profesorów, nlubieniec młodzieży, p. Joachim 
go otwarta będzie pod koniec bieżącego oC Poselt, został bowiem przeniesiony do Lwowa. 
Ekspozytura żandarmerji w Jaćmierzu, zo- | Szkoda to dla nas niepowetowana nie pod wzglę 
stała zwiniętą. Natomiast utworzono posterunek, |dem naukowym, bo na to się ludzi znajdzie, ale 
złożony z komendanta i trzech żandarmów, w Zar-|dla tego, że p. Poselt przez ciąg swego 24-letuie- 
zzynie. go pobytu pośród nas, zrósł się z nami. Dom zaś 
* IX. posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i| jego wysoce muzykalny, mianowicie p. Pozeltowa, 
przemysłowej odbędzie się we czwartek dnia 13.|pierwsza n nas sopranistka, stanowił nam chór i 
września 1883 o godz. 6. wieczór. Na porządku | kościelny i salonowy. A więc istotnie z nbytkiem 
dziennym: 1. Ostemplowanie ksiąg kupieckich. 2. domu pp. Poseltów, straciliśmy wiola — my co do 
Mianowanie ocenicieli sądowych. 3. Protokołowa- | muzyki i chorału, a młodzież co do nauki szkelnej. 
nie firm handlowych. 4. Propozycja na cenzorów Życzymy im zatem najlepszego powodzenia i ry- 
przy banku krajowym. 5. Projekt rozporządzenia chłego znowu powrotu do nas. 
ministerjalnego, określającego czas, jaki ubiegający „Jaszcze słów parę o teatrze p. Baczyńskiego. 
się o rozpoczęcie przemysłu rękodzielniezego wi- |To imię znane już nam od lat 20 jako czynnego, 
nień pracować jako uczeń i jako pomocnik w tem |oględnego i zd luego dyrektora. Pierwotn'e zorga- 
samem rzemiośle lub podobnym zakładzie fabry- | nizował on teatr czysto ruski i sredł co do języka 
cznym. za wzorem pisarzy ukraińskich. To teź miło słyszeć 
« Komitet wystawy ogrodniczej we Lwowie, ten język. Ale p. B. gia „wybornie i polskie sztu- 
ogłasza nagrody dla wystawców przeznaczone. A. ki; personal ma liczny, a jnż to przemawia za do- 
Nagrody państwowe. Po l srebrnym i bronzowym borem sił artystycznych, że p. B. grywał wobec 
medalu: | za nasiona jarzyn, 2. za zbiór jabłek i |takiej publiczności — jaka zwiedza corocznie Szcza- 
gruszek dobrze nazwanych; 3. za szczepy; 4. za| wnieę i Kryniey. Tu dał nam p. B. już sztuk 
jarzyny ; 5. za przedmioty pszczelnictwa, razem 10 kilka, a jekkolwiek członkowie zbierali oklaski, to 
nagród, 'B Nagrody Towarzystwa: 1l, za najcel- | Przy żadnej entuzjam nie doszelł do takiego sto- 
niejsze zbiory : owoców lab jarzyn, sz zepów, pszezel- pnia, jak przy „Ukraińcach*, a grał je w języku 
nictwa lub też nasion ogrodowych; dalej za uzna- | ukraińskim. Charakterystyka i znchostwo kozacze 
ny postęp w ogrodnictwie, sadownictwie lub pszezel |SPrawiły, że duch stepowy zawiał po sa'i — były 
nictwie: nagrody po 3 dukaty a jedna 4 dukaty; to kreacje, które „erfały nas myślą w owe czasy, 
4 dyplomy honorowe Za owoce, jarzyny, szczepy, które nam tak ZYWO malowali Bohdan, Groza, 
przybory i płody pszczelnictwa, 10 nagród po 10|Czsjkowski, Groszosyńsk; a poczęści i Kostecki, — 
zł 2 nagrody po 15 zł. i dyplomy pochwalne. Ko-|Prosimy p. Baczyńskiego o więcej sztuczek w na- 
mitet uprasza o nadsyłanie zgłoszeń do wystawy | Tzeczu małuruskiem, bo Ruś jest pobratymcza, my 
do gmachu sejmowego nr. 93. W. Podlewski m. p.|jẹ kochamy, jako nam hetmaniła i głową i rataie- 
; ; niem, a było dobrze. O czem mówi Padura: 
Klimowicz m. p. rade owa ch 
* Niebezpieczna ustroń Mieszkańcy Chorąże/y- Kat ATE, A awn A 
zny w okolicy gdzie się schodzą wązkie uliczki, a RB PA aa 
naprzeciw łaźni Duchińskiego, proszą dyrekcję po- „M a pa a” pa ai u świta, 
licji o łaskawe umieszczenie tam posterankn na cs- OSZCZRWAYIU I Bonastwognaca, 
łą noc. Miejsoe to jest bowiem prawdziwą dzielni- Katastrofa na kolei Steglitz. Wiadomo 
cą szynków pięć ich istnieje obok siebie, a że w czytelnikom naszym juź z telegramów o katastrofie 
pośrodku jest skwer, więc jest to ustroń bardzo |W A: A ayon kole telse) w p 
ów nocnych wygodna |w pobliżu Berlina. Nieszczęście spowodowała sama 
Ta Est, airaa ` > publiczność, która A zważając na ostrzeżania i 
b łania personalu kolejowego, zaczęła otwierać sa- 
Pomiędzy temi szynkami wyszczególnia się| WO - , j 
". w ee nadzwyczaj wielką ha- mowolnie i przeskakiwać pozamykane barjery, aby 
łaśliwością: odbywają się tam pijatyki, wrzaski i| 3/2 dostać do pociągu, mającego ją powieść do Ber- 
głośne śpiewy często do 12. i nawet do 2. godzi- lina. Jeden ze sprawozdawców donosi, że barjerę 
ny. Przy kieliszku przychodzi nieraz i do scen, O miał otworzyć podoficer x berlińskiej szkoły fejer- 
pół do dwunastej w nocy z 5. na 6. b. m. t. j. ze werkerów. . 
środy na czwartek, obudził okolicznych mieszkań - W Steglitz zebrało się kilkaset ludzi na 
ców ze snu wielki krzyk, łoskot uderzeń, spadanie obcbód uroczystości sedańskiej. Około godziny 10 
ciała, w kofńcn rozpaczliwe wołanie o policjanta | samyślano powracać do Berlina. Lewym torem 
Dopiero o 12. a zatem w pół godziny zjawił się dworca steglitzkiego nadszedł już z Poczdamu po- 
podebnoś stróż bezpieczeństwa, 8 znacznie później ciąg lokalny, mający odwieść uroczystujących do 
i dorożka, która zabrała z pomienionego szynku | Berlina. Po prawej stronie, gdzie stoi wielki dwo- 
człowieka ze złamaną nogą śród okropnych jęków | T%00 kolejowy, zamknięte były jeszcze barjery, 
i krzyków. Krzyczano także o jakimś rabunku, o gdyż oczekiwano nadejściag z Berlina pociągu kur- 
ncieczce sprawców it. d. jerskiego. Pociąg ten przechodzi tuż pray barje- 
Posostawiając organom policji dochodzenie |T7% PO szynach, przez które Ay chcąc się 
wątkn takich awantur, które grożą życiu, czego Ka do aj pociągu przea zad ae 
dowodem nietylko powyższy wypadek, ale l wy- a przodzie przy barjerze przed dworcem ci- 
mordowanie Korkesów w tej okolicy przed dwoma |sngłe się pabliczność, Chciano 2 najprędzej do- 
laty, upraszamy ras jeszeze O rozciągnięcie czujniej stać się do wagonów pociągu og. ngoi „aby zng- 
szego dozoru nad tą okolicą. leść miejsce, Nagle załamały się barjery ; urzędni- 
+ (Obwieszczenie. Od 1. września b. r. po.|97 nie zdołali wzturmujących powstrzymać i w tej 
cząwszy aż do Adwaladia óżna wpowiadać pooz- chwili znalasło się kilkaset ludzi na torze berliń. 
eu 
owo wkladki onzozgdnoiel oprów dotjebzaogo ph Par lma 1 sudo pal ka 
sposobu, także w krótkiej Ew 44, rien y rjerski z aoina Dozorca barjery podniósł czer- 
518 d 'ztowych kas oszczędności we ; A : F 
Wiednia Gi. "Wollzeile 37), codziennie od 8. rano | 7°07% latarnię, oznaczającą, iż ara sk wolno — 
n} do 6. wieczór (w niedziele i święta od 9. do BU ak już za póżno. y Ma yk Medic 
12. przed południem) ito bez ograniczenia kwoty eti ki Pa A A pe rozmiakdtśoychet 
jodnak pod warunkiem, że wskutek żądanego swro- na "ad pó łani pociągu E- stojący w pobli- 
tu książeczka wkładkowa w zupełności spłaconą nie żu otrzymali znaczne rany — temu brakło ręki, 
x W tym celu ma uprawniony do wypowiadania owemu nogi, innemu lała 8 w ar a 
wnieść formularz wypowiadający należycie wypeł kn itp AE Toa 03 t DN 
niony i podpisany wraz z książeczką wkładkową chwili, z al stało. Przybyto ze wszystkich stron 
= do likwidatury, poczem się zwraca a s latarniami i pochodniami — rozpoczęło się uprzą 
bęzzwłocznie uprawnionemu do wypowiedzenia lub | s nje tr upów, przerywane jękiem 1annych i płaczem 
jego połnómarnikowi. 


dzieci i kobiet. Tn kobiety mdlały, ówdzie szuka- 

Do wypowiedzenia jest tylko ten mi; środa ło dziecko swych rodziców, tam mąż szukał żony, 

którego podpis w książeczee wkładkowej podlog) mąqzje narzeczony swej narzeczonoj, gdzieindziej 

przepisu umieszczony został. Wypowiedzenia P er | matka swych córek i synów. Zaalarmowano straż 

Saldo) ze znpełną spłatą połączone, rów: Ka zę ogniowę. Głos trąb stróżów mięszał się z jękiem i 

cznie wedle dotychczasowego spoBobu do ©. k. urzę płaczem nieszczęśliwych. Całe miasto przybiegło na 
du pocztowych kas oszczędności wnosić, 


miejace katastrofy. Niebawem zjawili się i lekarze. 
* Zdaleka. W tych dniach wpadł nam w rękę 


Rannych przeniesiono do sali klany trzeciej; po- 
nowozelandzki dziennik Herald of Auckland, w|szarpane i oderwane członki poczęto zbierać, Koła 
którym znaleźliśmy kilka interesujących szezegó- |lokomotywy były obryzgane krwią, a nadto pełno 
łów o miejscowych Polakach. Auckland jest mia- |było na nich resztek ciała, włosów i szmat z 
atem Nowej Zelandji, noszącem nazwę od męża sta- | ubiorów. 
nu, którego sasługi dla Anglii dobrze są znane. Według sprawozdania policji, znalazło śmierć 
W tej chwili przebywa tam 18 naszych ziomków. |42 osób a 10 otrzymało ciężkie rany. 

Podstawę do urządzenia korporacyjnego da- 


a 


perfum, niejaki Konarski. Zostawił on znaczny ma- 
jątek i umierając w roku 1852 w innej miejscowo- 
ści, przekazał go swojemu rodakowi (nazwisko nie- 
czytelne) który, przybywszy do Aucklandu, zgodnie 
z wolą zapisodawcy, utworzył w miejscowym szpi- 
talu stypendjum dia jednego chorego, zakupił stałe 
nabożeństwo doroczne za zmarłych, i wydzielił fun- 
dusz na utrzymanie nauczyciela języka polskiego, 
Ala pięcia dzieciu, które wówczas kolonja posiada- 
ła. Dziś stosunki zmieniły Się... Z dawnych insty- 
tucyj pozostało tylko papaitan odprawiane przez 
misję francuską dnia 2. pada. 
E e 10 ziomków zaledwie bilku zacho- 
wało mowę rodzinną, pomiędzy tymi, sympatyczny 
znany w mieście całem malarz szyldów, emigrant 
z 1830 roku, liczący lat 89. Z młodszej generacji 
Przebywa w Auoklandzie jeden izraelita z Krako- 
wa, który utrzymuje korespondencję z krajem. Inni 
odpadli zupełnie od wspólnej tradycji, zachowali 
jednak wiarę ojców. Ziomkowie spotykają się tylko 
w kościele, gdzie słuchają kazań w obcym języku. 
Wszyscy żyją 2 pracy rąk i głowy; jeden z 
nich pisze do Heralda i właśnie artykuł, z któ- 
rego szczegóły te czerpiemy, jest jego pióra. 
* Do wędrówki listu. Urząd pocztowy w Prze- 
myślu donosi nam, ze list z Podola rosyjskiego a- 
dresowany do p. Sryrmy w Przemyślu, nie z winy 


Gospodarstwo, przemysł i handel 


Sprawozdanie 
o wyniku zbiorn ziemiopłodów we wschodnich po- 
wiatach Galicji, ułożone z raportów statystycznych 
Towarzystwa gospodarskiego. 

Zbiór pszenicy, żyta i jęczmienia wszędzie u- 
kończony. Przeciętne cyfry plonów i wydatków 
omłotów podaliśmy w ostatniem sprawosdanin. Owsy 
i hreczki po większej części dotąd na pokosach 0- 
biecują plon obfity. 

Grochu zebrano w okolicy Kamionki Stra- 
miłowej po 5 kóp s morga; wydaje po 16 garncy; 
w starostwie Rawskiem mają grochu po 300 klgr. 
Z morga, pod Narolem zebrano po 4 kopy a wy- 
daje po 1'/, kofes pięknego ziarna, w okolicach 
Żółkwi wydał po 4 kopy, tak samo około Ustrzyk 
dolnych, pod Brzozowem niespełna 2 kopy, około 
Dnbiecka 300—500 klgr., koło Birczy po 6 kóp, 
około Sądewej Wiszni po 4 kopy, koło Chyrowa po 
6, pod Rudkami po 5, w okolicach Lwowa tylko 
po 3, koło Rozdołu po 6, w okolicy Wojniłowa po 
10 kóp czyli 6- 8 korcy z morga przeciętnie; w 
Złoczowskiem około Krasnego 5—6 kóp. W Kniażu 
po 10 kóp, lecz tylko 4 korcy ziarna; pod Glinia- 
nami kóp 7, pod Brodami 7—8 korcy, w Zbara- 


morga, w starostwie Rawskiem po 500 klgr., w o- 
kolicach Brzozowa zaledwo po 3 kopy; około Bir- 
czy zebrano na siano po 18 cetnarów z morga, 


pod Głlinanami i Brodami po 6—8, w powiecie 
/baraskim pó 9, w okolicach Buczacza wyka weze- 
sna bardzo piękna; na Podolu koło Chorostkowa 


nad Seretem po 6'/,; w Czortkowskiem i koło Bu- 


po 8 kóp 4—6 korcy. 


koło Rozdołu 
resztą dotychczas 


wszędzie bardzo piękny. Dotąd jeszcze dokładnie 
obliczyć się nie da. W okolicach Brzozowa liczą o-. 
koło 3 cetnarów przeciętnie z morga, około Sądo- 
wej Wiszni po 4 cetnary wied., około Rudek po 6 
cetn., w okolicach Rozdołu po 200 kilogr., koło Żu- 
rawna tylko po 2 cetnary, Tożsamo około Wojni- 
łowa i Kałusza; w Złoczowskiem, około Krasnego, 
spodziewają się po 5 de 6 cetnarów z morga, koło 
Glinian po 50U kilogr. jak najpiękniejszego, 


są w ogóle dosyć dobre. 


będzie obfity, jeżeli 
chwycą. 


natki rozpoczęto na obszarach dworskich z koń- 
com zeszłego miesiąca, około św, Bartłomieja. Po- 
czątkowo poancha przeszkadzała, Obecnie siew żyta 
po większej części prawie już ukończony; siew psze- 
nicy w połowie, Włościanie siejbę dopiero rozpo- 
częli, 


Strumiłowej 30 centów dziennie, Kosarza i stert- 
nika po 50 cent., dzień ciągły po 1 złr., w powie- 
cie cieszanowskim dzień pieszy po 25 do 50 cen- 
tów, ciągły 1.50 do 2.50, w starostwie Rawskiem 
dzień pieszy od 30 centów do 1 złr., ciągły od 1.50 
do 3 złr., pod Narolem dzień pieszy 30 do 40 ct, 
ciągły 1.20. Pod Kulikowem dzień pieszy 35 ct., 
kosarz 60 ct., pług 3 sł, W Sanockiem dzień pie- 
szy 20 do 3V ct, ciągły 1 zł, koło Brzozowa i 
Dynowa pieszy 25 ct., ciągły 2 zł, koło Dubiecka 
pieszy 35 ct., ciągły parą bydła 1.60, koło Birczy 
30 do 40 ct., ciagły 2 zł, Podobnież w okolicach 
Niżankowie, Sądowej Wiezni, Rozdołu; pod Chyro- 
wem dzień ciągły kosztuja 2 do 3 zł., koło Rudek 
2 zł, 
ct., ciągły 1.20 do 1.80. W okolicach Wojniłowa i 
Kałnsza robotnik tani. 
tradno go dostać. Płacą dzień pieszy po 30 do 60 
ct., ciągły do 2 zł. W Zbarazkiem płacą pieszaka 
40 ct., dzień ciągły 1.30. 
dzień pieszy kosztuje 35 do 40 ct., ciągłą bardzo 
trudno dostać. Koło Kopeezyniec płacą pieszaka 40 
do 50 ct, dzień ciągły 1.50 do 2 zł, koło Liso- 
wiec, nad Seretem, kosztuje dzień pieszy 20 do 40 
ct, ciągły parokonny 1.20, pług 3 zł. 
kowskiem pieszy 40 ct., ciągły 1 do 2 zł, W po- 
wiecie borszczowskim dzień ciągły bardzo drogi. 
Płacą 3 do 5 zł., pieszy 30 do 50 et., w Kołomyj- 
skiem i na całem Pokuciu podgórskiem płacą dzień 
pieszy 20 do 40 ot., ciągły 1 do 1.50 
tynem pieszy 40 do 60 ct., ciągły 1.50 do 2.50. 


mistrzów , pocztekspedjentów i pocztekspedytorów 
Galicji, Bnkowiny i W. ks. Krakowskiego za mie- 
siąc sierpień 1883 r. 


Wyszczególnienie Winien dzono. Są to dwaj chłopi. 

Udziały mAT 11.08346 e Dorpat d. 10. września. W nocy z soboty 
Pożyczki na skrypta i weksle 5.306-45 15.307:g] [28 niedzielę podpalono piwnicę gmachu uniwer: 
Procenta 62204 21 syteckiego, w której był skład drzewa. Znale- 
Fundusz rezerwow. 2.003-— _ |ziono tam papier i watę naftą napuszczone. 
Koszta administracji 17:37 677:46 EAR usiłowano miasto w kilku punktach 
Zalosła hosta A rok 1882 23685 357:— Odaosa d. 10..wazeánin e Dloanannoinjanis 
ai orm 70— _ 200-77|załogi w okręgu Ussuri (powyżej Chin w pobli- 
Tk pensyjny 1.220-20 żu oceanu) wysłano tam 20 oficerów i 800 żoł- 
okacja własna A p= i nierzy parowcem do Władi-Wostoka (port mo- 

Zaliczka na fundusz pensyjny — e7 skiewski tamże) 
Eora kw. nę Psowej P= z” Zurych d. 10. września. Wczorajszy wiec 
A ladna de- 111-25 129-75 robotników szwajcaarskich uchwalił udać się 
Gotówka z koń PL „gą|do Rady federalnej o pośrednictwo, aby reszcie 
o 00m _slerpnis 1888 r. — 270:84 | państw zaprojektowała wydanie międzynarodo- 

Razem 19.467:11 19.467'11 


Obrót kasowy 38.934 złr. 22 ct. 


'spraw włościańskich Donskoj zostali wypusz- 


skiem po 8 kóp dużych — podobnież koło Bucza- 
cza, Ossowiec — Petlikowiec — Chorostkowa, gdzie 
kopa daje korzec pięknego ziarna. W Kopeczyń - 
cach żebrano z morga 2—6 kóp, w Litowcach nad 
Seretem 6'/,, w Czortkowskiem 4 - 5 kóp, w Ko- 
łomyjskiem 4—6 korcy, 

W niektórych okolicach zbiór dotąd nie doko- 
nany. Z Niżankowiee i z pod Kulikowa uskarzają 
się, że groch tamtejszy bardzo lichy, ciągle jeszcze 
kwitnie i nieprędzej jak dopiero za dwa tygodnie 
będzie go można zbierać, a plonu tem samem nie 
spodziewają się dobrego, 

Wyki zbiór po większej cześci nieukończony. 
Koło Kamionki Strumiłowej zebrano po 3 fury z 


50.000 rs. 
* % * 

Kraków 11. wrzżśnia. (Pryw.) Po nabożeń- 
stwie żałobnem i złożeniu wieńców na sarko 
fagu Sobieskiego, marszałek Zyblikiewicz ogła- 
sza za otwartą wystawę, która rzekł: urządzona 
nie dla marnej przechwałki z obrony Wiednia, 
lecz dla pokrzepienia sił w obronie byta naro- 
dowego i dla poprawienia się z błędów. Nastę- 
pnie zabrał głos dr. Zoll. i 

Rzym d. 9. września. (Pryw.) Włoski mini- 
ster oświaty wydelegował do Krakowa na uro- 
czysty obchód dwnsetnej rocznicy oswodzenia 
Wiednia : hr. Brochockiego, p. Szczawińskiego i 
sekretarza akademii historji i literatury polsko- 
słowiańskiej w Bolonii, pana Nizzobi Rnseone. 
Delegaci wyjechali jaż do Krakowa. Fakt ten 
jest wymownym dowodem sympatji we Wło- 
szech dla Polski i czci dla jej bohatera, i po- 
winien być w krajn przez wszystkich godnie n- 
znanym. 

wledeń d. 11. września. (Pryw.) Dzisiejsza 
Wienerztg ogłasza nominację p. Lóbla na wi- 
ceprezydenta namiestnietwa, emeryturę radcy 
namiestnietwa p. Orleckiego z nadaniem ma o- 
raz tytułu radcy dworu. Kontrolor lwowskiego 
zakładu karnego Paraskowicz mianowany rządz- 
cą tegoż zakładu a dr. Czesnak lekarzem do- 
mowym męzkiego zakładu karnego w Stanisła- 
wowie. 

Budapeszt d. 11. września. (Pryw.) Nad- 
chodzące z Kroacji doniesienia wywołały bar- 
dzo przykre wrażenie w węgierskich sferach 
rządowych, przekonano się z nich bowiem, że 
Węgry niemają ani jednego przyjaciela w Kro- 
acji. 

Zagrzeb d. 11. września. (Pryw.) Komitet 
obywatelski, złożony z 150 członków, utrzyma- 
je porządek w mieście. Deputowanemu Starce- 
wiczowi (ze skrajnego stronnictwa) i adwoka- 
towi Tuskanowi z Syssaku, kazano opuścić Za- 
grzeb w sześciu godzinach. 

Z wyjątkiem br. Josipowicza wszyscy za- 
proszeni przez Tiszę do Pesztu na konferencję, 
odmówili, oświadczając, że dopóty nie udadzą 
się do Pesztu, dopóki tablice dwajęzykowe nie 
zostaną uprzątnięte. 

Zagrzeb d. 10. września wieczór. Noc prze- 
szła w ogóle spokojnie. Miasto wygląda dzisiaj 
jak zwykle. Obywatelstwo podjęło się z własnej 
woli energicznego zapobiegania zaburzeniom i 
zbicgowiskom. 

Skonstantowanem jest, że ostatnie niepokoje 
nie miały cech rokoszu i tylko przez motłoch 
uliczny wywołane były. Wojsko postępowało z 
całą pobłaźliwością i po Indzku. 

Wskutek doniesień z kilku miejscowości 
na prowincji wysłano wojsko. 

Egzekucje podatkowe zasystowano w ca- 
łym kraju, skutkiem czego lud się po części 
uspokoił. 

Dla zapobieżenia ekscesom przeciw żydom, 
ustanowiło obywatelstwo na każdej ulicy dele- 
gatów, którzy chodząc od domu do domu, kon- 
trolują obcych przybyszów, i mają s'ę wdać 
natychmiast, skoroby się okazały podejrzane 
poszlaki. Tym sposobem spodziewają się wyśle- 
dzić winowajców albo przynajmniej doprowadzić 
do ustania ekscesów. Jest teraz dowiedzionem, 
że obcy agitatorowie rozdawaniem pieniędzy i 
podżegającemi giestami wywołali onegdajsze 
skandale. 

Wczorajsze starcie między chłopami a żan- 
darmerją we wsiach Braben i Staniewacu nale- 
Ży przypisać fatalnemu nieporozumieniu. Ludzie 
w wesołym humorze i jak zwykle w niedzielę 
trochę podochoceni, wywoływali: „Niech żyje 
ojczyzna !* i bawili się, nic złego nie zamierza- 
jąc. Zandarmom jednak, w skutek niepojętego 
jakiegoś wypadku, zdawało się, że muszą się 
bronić od ataku, i strzelili. Trzech chłopów jest 
ciężko a wielu lekko rannych. Wytoczono 
śledztwo urzędowe. 

Dzisiaj wyprawiono huzarów do Warażdy- 
nu (stolica komitatu na granicy Węgier, i miej- 
sce kąpielowe), zkąd o niepokojach donoszą. 

Wiedeń d. 11. września. Wiener Ztg. ogła- 
sza nominację radcy dworu Lóbla na wicepre- 
zydenta namiestuictwa galicyjskiego. 

Rzym d. 11. września. Moniteur de Rome o- 
głasza pismo Ojca św. z d. 30. sierpnia do ar- 
cybiskupa wiedeńskiego z okazji uroczystości 
Odsieczy wiedeńskiej. Ojciec św. chwali ducho- 
wieństwo austrjackie za udział w tej uroczy- 
stości, i konstatuje, że oswobodzenie należy 
przypisać przedewszystkiem czynności papieztwa 
1 porozumieniu z niem monarchów chrześciań- 
skich. Papież daje błogosławieństwo cesarzowi, 
dynastji cesarskiej i całemu państwu. 

Wiedeń d. 9. września. Ponieważ połóg ce- 
salzewiczowej zupełnie prawidłowo przebiega i 
karmienie małej arcyksiężniczki najwyśmieniciej 
postępuje, nie będą odtąd dalsze biuletyny le- 
karskie wydawane. 

Lnbawa (w Kurlandji) d. 10. września. 
Morderców barona Nolder (Niemca) już wyśle- 


pode Lwowem po 3 kopy, w okolicy Rozdołu po 5, 


zebrano po 9 kóp, około Kopyczyniec tylko po 6, 
dzanowś po 5—6 — na Pokuciu w Kołomyjskiem 


Bobu i bobiku zebrano w starostwie Raw- 
skiem po 7,0 klgr. z morga, pod Borszczowem 
2'/,— 3 kóp, w okolicach Dubiecka liczą wydatek 
na 800 klgr. z morga koło Niżankowiec zbiór śre- 
dni — po 4 kopy, pod Chyrowem 6 kóp, podobnież 
W Kołomyjskiem 8—9 korcy. Z 
nigdzie jeszcze nie zobrano 
wszystkiego. 

Hreczka wydała w okolicy Kamionki Stru- 
miłowej 4 kóp na morgn doborowej więzi; w po- 
wiecie cieszanowskim korcy 5, w okolicy Narola u- 
rodzaj na słońcn jest, ale ziarno nie podsiadło, tak 
że zaledwie nasienie się wróci, Pod Kulikowem ze- 
brano 4 do 6 kóp na morgu, pod Brzozowem po 5, 
podobnie koło Niżankowice i Sądowej Wiszni, kuło 
Rudek 7 do 8 kóp, pod Rozdołem 6; w Złoczow- 
skiem po 5, koło Wojniłowa hreczka bujna, obie- 
cuja plon piękny, w Zbarazkiem zebrano 6 do 10 
kóp dobrego snopa, koło Buczacza hreczki bardzo 
piękne, w okolicach Chorostkowa zebrano po 8 kóp 
z morga i korcuje; koło Kopeczynieć zebrano kóp 
6 do 7, w Czortkowskiem 5 do 6, w Borszczow- 
skiem plon będzie średni, bo wiatry kwiat spaliły. 


W Kołomyjskiem mają po 4 do 5 kóp na morgu. 
Na Pokucia podgórskiem po 7, 


Chmielu zbiórka trwa. 


Plon przeważnie 


Widoki na zbiór koniczyny nasiennej 


Kukurudza zwłaszczą wczesna, piękna, Plon 
mrozy zawcześnie nie za- 


Siejbę mianowicie żyta j pszenicy ba- 


Robotnika płacono w okolicach Kamionki 


Pod Lwowem płacą dzień pieszy 25 do 35 


W Złoczowskiem bardzo 


W okolicach Buczacza 
W Czort- 


Pod Dela 


Sprawozdanie kasowe Stowarzyszenia poczt- 


wej ustawy fabrycznej. z ; 

Casamiccieia d. 11. września. Zeszłej nocy 
były lekkie wstrząśnienia ziemi z falowaniem ; 
rauo odezwały się ruchy silniejsze, sięgające aż 
do brzegn morza. 

: Paryż d. 11. września. Ambasador chiński 
odjechał do Londynu i wróci z końcem tygo- 
dnia do Paryża. 

Parowiec transportowy „Aveyron“ odpły- 
nął z Tułonu z 600 żołnierzami 1 6 działami 
do Tonkin. | 

Wszystkie dzienniki uporczywie domagają 
się wyprawienia więcej jeszcze posiłków de 
Tonkina. Temps nie pojmuje, jak można Fran- 
cji radzić na serjo, aby zastanowiła wysłanie 
posiłków. Rokowania nie powinneby na żaden 
sposób opaźniać wytępienia band, które woj- 
sko francuskie masakrowały. Chiny nie mogły- 
by układać się w imieniu „czarnych chorągwi”, 


bez ściągnięcia na siebie odpowiedzialności za 
ich uczynki. 


Telegramy Gaz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


W okręgu wyborczym gmin wiejskich Stryj- 
Skole wybrany posłem na go" krajan frok. 
sor gimnazjalny Mikołaj Antoniewicz 95 
głosami na 101 głosujących. 

* ty R 

Prawit. Wiestnik ogłasza, że magister filo- 
zofii, Grot, mianowany został zwyczajnym pro= 
fesorem języków 1 literatur słowizkskiel w uni- 
wersytecie warszawskim, zaś Smirnów, również 
magister filozofii, profesorem języka i literatury 
moskiewskiej w tymże samym uniwersytecie. 


* 


* 
Akta śledztwa w sprawie Rykowa i nadu- 


Żyć w banku I og drukują się y kku s * z 
tomach, które utworzą dzieło o 100 arkuszac : o A > 
z górą. Główny oskarzony oraz powołany do Tylko w jednej ikona. SED pomeru 


odpowiedzialności i aresztowany w tej sprawie |" p 
sekretarz miejscowej komisji gubernialnej do Wiedeń d. 10. września. Na dzisiejszym ną- 


bożeństwie żałobnem w kościele Szkotów za spo- 


czeni na wolność za złożeniem kaucji w sumie 


kój duszy Starchemberga, Liebenberga (ówczesnego 
burmistrza p. r. i wszystkich przy obronie i od- 
sieczy Wiednia poległych, byli obecnymi burmistrz, 
Jego zastępca Steudel, wielu radnych miasta, je- 
nerałów i wszyscy oficerowie niepełniący w tym 
dniu służby. 

„. Petórsburg d. 10. Września. Według „Inwe- 
lida Moskiewskiego" odbędą się na początku 
września s. st. pod Siedlcami 3 dni trwająca ma- 
newra, w których weżmie udział 70 batalionów 
piechoty, 51 Szwadronów jazdy i 122 dział. 

Belgrad d. 10. września W skutek ulewnych 
deszczów w zachodniej części Serbii wielka powódź 
która wielkie wyrządziła szkody. 

Londyn 11. wrzęśnia, Wczoraj przekazano 
sprawę 4 Irlandczyków oskarzonych o udział w 
tamtejszym procesie dynamitowym, sądowi przy- 
sięgłych. Umarł Law, w. kanclerz Irlodyi. 

Serajewo dnia 11. września. Wczoraj przy- 
był tu Kallya z żoną w towarzystwie szefa sekcyi 
Mereya. 

Celowiee 4. 11 września. Dzisiaj odeszły trzy 
bataliony 7go pułku piechoty do Krvacji. 

Wiedeń d. 11 września. Odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej na Kalhenbergu odbyło się uroczyś- 
cie przy udziale rady miejskiej, reprezentantów 
armii, naczelników władz, i we Wiedniu ży- 
jących potomków bohaterów z r. 1683, da- 
lej artystów, autorów, towarzystw  spiewaków. 
Po nabożeństwie w tamtejszem kościele udało się 
całe zebranie na plac przed kościołem, gdzie bur- 
mistrz w uroczystej przemowie swojej, kreśląc 
wypadki i bohaterów z r. 1683, takową zakończył 
wezwaniem, iżby wszyscy Szczerze trzymali się 
węzłów łączących ludy Austryi z dostojnym domem 
habsbursko-lotaryńskim. Mowę przyjęto grzmotem 
oklaskami. Po odsłonięciu tablicy, stowarzyszenie 
Śpiewaków odspiewało hymn na ten cel ałożony 
a wystrzały z mozdzierzy podnosiły uroczystość 
chwili, 
| I 

Teatr Ar. Nkarokn 
pod dyreicją Jaua Dobrzaższiego, 


We wtorek d. 11. września 1883: 
Początek o godzinie 7mej wieczór. 


Urccsyste przedstawienie w wilję jublśleuszu 
Odsieczy Wiedeńskiej. 


Po raz pierwszy: 


Odsiecz Wiednia, 


Obroz dramatyczny w Sciu aktach przez Wincen- 
tego Rapackiego. 


Przyjeekuli 4. 11. września 1888. 

Hotei ZORZA: H. ka. Lubomirski z Bakoń- 
A. ks, Lubomirski z Miżyńca, A. hr. Wodźicki z 
Olejowa, B. hr. Dąbski s Poznania, O. Orłowski z 
Połowie, I. Krzyszkowski z Miżynia, K. Jasiński z 
Dołbunowa. 

Hotel WARSZAWSKI: Księżna Czartoryska 
z Podhajec, dr. A, I. Tański z Paryża, dr. M. 
Drowiński z 5anoka, L. Wojewodzki z Odessy, Skrzy- 
szowski z Kurowie, A. Schadel z Czerniowiec. 

Hotel ANGIELSKI: A. hr. Łoś z Bortkowa, 
A. Ujejski s Denysowa, F. Szediwy z Łańcuta. 

Emi A yz a a a 


Lwów. Z Izby haudlowej, 10. września 1883. 
1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 293 50 296 50 
» Iwow.*czern,-jass, 200 zł. w.a. 165 — 168 — 
Bankn hypot. galic. 200 zł, w.a. 238 — 293 — 
a kred. gali. 200zł. w.a. 250 — 255 — 
2. Listy zastawne za 100 gtr. 
bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred, galic. 5 pre. w. a. 98 90 99 90 
PZA 44 © dba 89 50 90 50 
. da ao Ba ZOKRA 98 90 99 90 
e aw A 86 50 87 50 

Banku byp. galic. 6 „ 3 101 90 102 90 
nom T 97 65 98 65 
s 9 yt" Fe z 100 65 101 65 

Listy dinine g. z. kr. wł. 6 pr. 101 — 102 50 
B L4 - L] d 5 > 93 — 95 == 

3. Listy dłużne za 100 ułr. 

Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pre. los. w15 lat — — — — 
4. Obligi za 100 str. 

Indemaizacyjne galic. 5 pre. m, k. 98 50 99 50 

Kom. zakł, kred, włość. 6 pre. w.a. 95 — 98 — 

Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 101 40 102 50 

5. Losy. 

Miasta Krakowa s 18 — 20 — 

„ Stanisławowa . - 22 — 24 — 
6. Monety. 

Dokat holenderski : 557 5.68 

Dukat cesarski 5.58 5.68 

Napoleondor .  - 9.46 9.56 

Półimperjał rosyjski . 9.75 9.85 

Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
” s papierowy 1.1637, 1.18”, 

100 marek niemieckich 58.3) 


Srebro . 3 
Kupony w srebrze > 
T WW JK. " |" mow |. 
KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń, daia 11 września 1882. 


godzina 1 minut 45  povłudpio. 
Alpiny 59.75 . Wig. akeje kr. 287.75 
ś4nxlo-Austr 106.75 Unionsbank 110.25 
Kolej Kar. Lad, 494. — Nordbahu 263.50 
Kol:j Połnd. 152.40 Kolej Alföld.  168.— 
Rolej pańs, Klżb. 319.75 Kolejlw.-czern 166.25 


Węg. Nordostb. 158.50 Wiad. Comunes] 122.75 


Weg. obl. p. sł 97.— Elbetal, 212.50 
Koiej siedmiogr. 109.40 Losy tureckie 23.75 
ZŁ rent. węg. 4°/, 86.67 _ Baukverein, _ 104.— 
Ros. rubel. pap. 1.18.'/, Losy węgier. 112.25 
Galie. tadema. 98.50 Marki niemi — —— 


Usposobienie : osłabione. 
Wiedeń, dnia 11. września. 
godzina 10 minut 40 przed poładniem. 


Akcje kredyt. 289.40 Anglo-austr. 106.50 
Kolej Kar. Lud. 294.— Kolej Połudn. 151.60 
Unionsbaak _ 110.40 Napolaondor 9.51 


Rossyjs. banku 1.18'/, Usposobienie : ciche 
Berlin, doia 10. września. 
godzina 5 minnt 10 po południu. 
Rossyjs. bank. 201.75 _ Akcje kredyt. 497.— 
Lombardy 26'. — Galicyjskie 126.40 
Kolej rumuń. —.— Austr. banka 171.15 


Tap m w w 
Ruc ckera *""" Detre 


Ro iękności i wszelkie kosmetyki i pachnidła tak 
aS, Śakotaż i przez inne firmy egłaszane. s prze 


- Józef Gromnici 


zastępca e. k notarjnsza 6. p. Michala Mora- 

wietkiego, objął tegoż kancełarję i rozpoczął 

urzędowanie z dniem 11. września b. r. we Lwo- 
wie, (ulica Trybunalska, 1. 16, I. piętro). 


Skład fabr;czny farb, lakieró «, produktów chemicznych, IS] Em ` | nz; | 
oraz Handel materjałów HM Na uroczystość 200 letniej rocznicy odsieczy Wiednia 


HÜBNER & HANKEJĄ Perfumy królowej Marysieńki 


we LWOWIE, Rynek z oem 
Ei Sobieskiego Pomada na wąsy 


oleca 
pomysłu 


FARBY OLEJNE 
J EIANATOWICZA 


zupełnie do użycia gotowe, do małowani: drzwi, okien, podłóg, dachów, 
domów, sprzętów ogrodowych i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym 

NIĆ możne we LWOWIE ul. Koperniża 13, w Krakowia Sukien- 
nice 1. 0. 


Nowości literackie 


otrzymała 


Księgarnia Polska 


we Lwowie. | 
(Wrzesień). 
Bałucki. 250.000. Powieść zł. 2.25, 
Baranowski. Anglo „Polisch lexicon. 2 cz. 
ł. 3.7 


Zí. a A 
Bochenek. Podatek grantowy zł. 2. 


podobnych, farby olejno-lakierowe, farby bursztynowe. 
Boisgobej. Sprawa Matapana. Powieść p 5 
zł. 1.35. 


Mase do zapuszczania podłóg 


własnego wyrobu, w najlepszym gatunku. 


Najwyborniejsze lakiery powozowe prawdziwe 


angielskie z fabryki Wilkinson, Heywood i Clarx w Londynie, 
wszełkiege rodzaju lakiery do robót wewnętrznych, zewnętrznych, 
do drzewa, telaza i skór, wszystkie gatunki farb suchych, 
wo BRZ zada w tubach, farby tuszowe, akwarelowe, farby do ma- 
Far by olejne lowania rodów środki do reżtnszowania, olejki i 
werniksy do robót artystycznych, pendzle płótna malarskie, palety, stalugi 
i wszelkie przyrządy do malowania i rysowania, oraz 
Artykuły gumowe, kiszki gumowe do ściągania wody, wina, piwa, 
kwasu, płyty gumowe itp. Rury cymowe i ołowiane. Maszyn- 
Ki do korkowania, korki i kapsle do butelek masa do lakowania butelek, 
pipy do beczek, 


| 


Bronikowski. Jan II. i dwór jego. Po- 
wieść 2 t, zł. 4,20. | 

Bukowski. Dzieje Reformacji w Polsce.l 
Tom I. zł. 4.50. 4 

Chełmeekl. Słowo o odsieczy Wiednia, 


et. 40. 
Carthy. Donkiszotka. Powieść zł. 1.80. 
Czaphcki. Bohaterska rodzina, Powiastka | 
ct. 20 
Dabrowski ks. Kazania zł. 4. 
Des!ys. Przehaczenie. Powieść. ot. 64. 
Dumas. Hrabia Monte-Christo. Romans 
8 t. zł. 7.20. 
Dwa głosy w kwestji żydowskiej ct. 20. 
Dziednszycka. Listy nauczycielki. zł, 1. 


T Bzpryccwaw 
ghygieniczn 
$ niezawodnej 
skuteczności v 

: i m < aw. | pobiagająe:, j> 
dyng, któro lescy bez ża«nych inuych lekarstw. Znajduje się we warystkich apte 
kach na kuli ziemskiej; w Paryżu u p. J. Ferré sotekarzu, 102, uliza Richelisu, w 
Lwowie w apiekeck pp. Krzyżaaowskisge [obok Urrzidek], Mikolasgas i Z. Bec 
keza; J, Nahlika; w Krazowia u Tranczyńskiezo i Redyks; w Czernowruot c 
dolichowświeko. 


EF yarar af i 


szkół niższych, wyższych lnb szkoły we- 
pener, przyjmie się R" mieszkanie z 


_linna manipulacja tego nie dawała 
|jjpan t n wydat k? i do wiele sacharome- 


finipulacji. Dodaję co udowodnić mogę, |-— i — 


Dwóch uczniów 


15. września 


zł. 100.000 i 42.000 


wygrać można na 
losy Cisańskie i losy hr. Palffy. 
Promesy Cisańskie po zł. 2 
n hr. Palffy po, 3 
i. pażdziernika 


zir. 200.000 


ma losy pożyczki miasta Wiednia 
promesa  złr 3. 


wiktem i usługą. 
Bliższa wiadomość ulica Rury, 
mr. 29, $gie drzwi na prawo, w parterze. 


Lowczy 


teoretycznie i pr ksycznie wykształeony, 
obznajomiony hodowlą i dresurą psów 
myśliwskich posiada najlepszą rekomen- 
dację zaprowadzenia racjonalnego łowiece 
twa, poszukuje w tym zawodzie posadą. 

Adres: „K. H.“ Lwów, Łyczakowska, 
licżbo 32. 


Do p : tsieniekiego, 
gorzelnika w Myszkowie, 

W nr. 203 „Qazety Narodowej“ z d 
6. września t. r. wyczytałem inserat pań- 
ski, iż pędząc gorzelnię bez matecznika, 
otrzymywałeś paa ze 103 klg. kartofli 
14 litrów okowity na 8) Tral., podczas gdy 


Do nab ois w hsndiu 


Fr. GHNÓNINA Í Syna 


Lwów — Rynek. 


— = 
Jaja zarówcze 
smszome przy dołączeniu do oferty 
próbki, kupujemy w każdej ilości. 


Eifier & Comp, 


tra zacier o fermentował? bez tych dat |Saamenhandlung we Wiedniu, III Haupt- 
niepodobna wydać wyroku o pańskiej ma-|strasse nr. 47, 1774 1—9 


Przytem pominięto naj ażniejsze, z 
jakiej to procentowości kartofli osiągałeś 


iż gorzelnie będące pod zarządem zdol- 
nych techników zacierają na 56 hektoli- 
trów 78 koroy kartofli, a odfermentowa- 


Dzieje literatury powszechnej z ilu-Q] Proszek na owady i mole, Tynhturę na owady, g zę: , : E TSF M eh N 
T ZT Apm sta AGLI i Kamforę i pieprz biały, jak również je Wielki wybór pierścionków zaręczynowych. 
an pp Po smierci. Opowia- | mi Sro’, lotki i kule, RE 4 ij E H 
kóz r E OLIWA do MASZYN i SMAROWIDŁO do WOZÓW o © © | 
ki. P ! z PA , © c 
R E MIEDZI (siny kamioś) Ka: J. Dabrowski F 
Gadon. Z życia Polaków we Francji KORZE YDLANY do prania wełny po najtańszych cenach. No aS ; © © 
zł. 1.70. TIKI vial aei a "||" PRZEDTEM N 
; EINDE ; enniki specjalne na żądanie gratis i franco. } nS D 
a oah PAT z | BE Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pe- 1 5 £ Ly BER we BI £ 23 wl AL jas H 
Hempel. Stosunki gminne w Królestwie l] wnej kwoty, któraby przynajmniej wystarczała na spłacenie tam i Hy 22 we też. przy ulicy Ba Pa l. 17, E 
W A dł", Rin. napowrót kosztów pocztowych w razie nieodebrania przesyłki. Bag s Pr A Kd. "ar" MSE Ę 
tyki ekon" zł. 1.70. kaj z*| otrzymał wielki zapas złotych i srebrnych rzecz 8 
Iwanowski. Biała dziewica. Pow. ct. 60 IŻ a ymar ; y y S 
PRA Party co || Bi |= "ZSETEGKTANU sneme | 
acakows . Dzieła. 3 t. Ą j 4 
Kaczkowski Z. Teka Nieczui. zł, 2.75. | ZEE L. W. GOSTKOWSKIEGO , jakoteż 
Kalina. Historja języka polskiego. zł. 0- t wyprawy weselne ze srebra, na 6 il2 osób 
Kalinka ks. Schyzma i Unia. ct. 60. 3E Nejłaniej EG) w szkatułkach. 
Kantaknzen-Altiers. Kłamstwo Sabiny. Wszelkie zamówienia z prowincji uckutecznia się jak najrychlej. 
| 


Taal- 


Powieść. et. 75. ° ° ° ° ° 
Kodujński, s Słony aiv polskich. C h l ffo n y l S h l r t l n a l Ier zm Galicje maszyn g ających. -PE Ę 
TTET- TA 7 AALT]: 


Z. I. zł. 2.40. i 
Kraszewski. Na bialskim zamku. Powieść. sztuka 24 metry = 40 łok. polskich atije TIELE -EITT ATT 
az: o złr. 7, 7.60, 8, 8.75, 9.60, 1040, 12, 13.40 
ki. Pod kiem O da- p a. 4) Qa) ' , , > a 1 i 
zm SRA ŁR x JA łokieć po 14, 15, 16, 18, 20, 22, 24, 26, 28, 30, 32 ct, i 
Kuczyński. Poezje. zł. 150 AE s FH eA 
Lafon Zaraza w Marsylii. Pewieść et. 90 w handlu płócien i gotowej bielizny | 


Lam Jan. Humoreski. ct. 60 | A | i 18 D do maszyn 
ma ai iiie) ||Jama Riedla wo Lwowie ||| JT" i SMAROWIDLA do maszyn Ș 


Lech. Ludzie bez jutra. Szkie satyryczny. Siarczan miedzi (siny kamień) 


zł 270. EM 
Listy króla Jana IEY. pisane do | | | | jak również 
wypra | x . 
pod "Wieleń W: AOS. 60. 7 | korzeń mydlany do prania wełny 


Lewalel. Głos krwi Opowiadanie. et. 60. po najtańszych cenach 2204 3 16 


Mare. Monnier, Równy z równą, Obra- (praz aja a A uca ber hie zi w księgar- H O ° [ a 
. ct 45. . Gu wic t i 2 b H; k 
Martenć. = i Fragment: Powieści. zaj * AE mA RISGÓ przyńne jai wa 2 a "a u ner l an e we a«WOWle, 


90 ct. 


Marrenć. Życie za życie. Powieść. et. 90. 
Minister Florjan Ziemiałowski. zł 1. o D E // w A 
Mucharski. Kalendarz humorystyczny il- Ó 


lustrowany. ot. 60 
Niemcewiez. Pamiętniki. 1804 — 1307 


ektograf! Un aparat 


zł. 1.60. Czy wszyscy rodacy nasi w kraju wiedzą, że od lat czterech istnieje 

0 Stańczykach. Jah oflników,| 7 Wiedniu humanitarna instytucja „Przyculisko Polskie* ? Sądząc po 

2 wielk ee budo liczbie codziennie o wsparcie i przytułek zgłaszających się nieszczęśliwych ektografowa masa, 
wniczych zł. 1 60. rodaków głównie z Galicji, Królestwa, ze wszystkich dzielnic dawnej Pol- Racz 

Pacałowiez. Wspomnienia z nad Wilji ilski, oraz z Francji, Włoch, Anglii i Ameryki, wracających do kraju pol- ektografowy atrament, 
Niemna. zł. 2.80. skich tułaczy, zdawałoby się, że tak ! © TEE EAO EA re L SA REEE ET 


Tical a aa leczniszy zł. 1.05. Cóż to jest to „Przytulisko Polskie" w Wiedniu? — zapyta nieje-gq sekretarzyk do uporządkowania listów, pism i faktur. 


Polak Dr. Wychowanie dzieci u rozmai-|den. Jest to Strażnica czci narodowej i dobrej sławy Polskiego imienia Ilustrowans cemiki he. togrufowanu odcisk! greus i franko. 


h dów zł. 1.15. łowiańsz , daniem j j ić i Józef Lewitus, we Wiednin. 1. Babeubergerstrasse 9. 
a r fy iha Pik. 21. 2..- na kresach Słowiańszczyzny. Zadaniem jego jest koić nędzę, ocierać łzy skład w. LWOWIE, SRYFARTH & BYDYŃSKI, RE EWA 


: l. 2.--li chronić od Żebraniny i tułactwa każdego nieszczęśliwego Polaka zgła- > | „ni 
A : ć ; w Krakówi.: w haadlu pap.eru Hsaryka Zychonia. 
= Ar rr 2.20. szającego się o pomoc do „Przytuliska* , BPE i 
Sas-Lada. Wbrew obowiązkom. Powieść. Wspierać instytucję taką na obezyżnis jest, zdaniem naszem , pā- 
zł. 2.80. Ch 4 trjotycznym obowiązkiem każdego obywatela całego naszego kraju. 
e ME 2 wig SRS] Fnndusze „Przytuliska* nie są wystarczające. Nawet w połowie nie- 
Newer. SzENJ z Ang aja? możemy spełnić zadania naszego, taka jest liczba nieszczęśliwych roda- 


mg] 
SPEDYCJA, SPEDYCJA. 


Sienkiewicz. Pisma T. V. zł. 1.50. 
Skarga ks. Kazania, Tom. I. Cena za|ków, codziennie do Przytuliska o pomoc wołających. Więc aby pozyskać p 

"krzy tomy zł. 4.50. znaczniejszy zasiłek, „Przytulisko* zamierzyło łącząc użyteczne z ofiarno- Br dder Wetz ter 9 | 
Ee M Glee aa | ścią i pięknem z jednej, a epoką obchódu 200 letniego Jubileuszu zwy- EGER w Czechach. REGENSBURG. JJ 
Sehe AA. AA A polska. ct. 50 cięztwa naszego króla bohatera Jana III. z drugiej strony, P . : łzę % rt 
Schmidt- Weissenfelel. Miłość i ambicja.odwołać się do Was rodacy o poparcie wydawnictwa chromograficznej re- rzyjmują wysy 1 transportowe i 

Powieść 90 ct. À „produkcji wspaniałego obrazu z całą artystyczną śŚcisłością wykonanej w ` do i z 1119 2—9 

aor NN ogniu i w obozie. Obrazki znanym zakładzie Konrada Grefe we Wiedniu. Niemiec, Francji, Szwajcarji. 


Obraz ten przedstawia 
Wjazd króla Jana lII. do Wiednia A AGE 


Theuriet. GCdwet męża. Nowella. zł. 1. 

JTneewicz. Podręcznik dla urządzania la- 
sów. zł. 2.25. 

Valera. Pepita Jimenez. Romans, zł. 2.25. 

Wilezyński. Galerja dyletantów. zł 2:25. 


przez znanego naszego mistrza profesora Walerego Eliasza. Znaczna część EO OE 
zysku z tego przedsiębiorstwa przypadnie na korzyść „Przytuliska Pol- B 


Wilezyński. Pan Komornik, * | 
Wilkoński Kraszewski w warszawie. skiego“ we Wiedniu. © > nw 4) Patent: 
Wilkoński. Ramotki. ot. 40. Rodacyi przyłóżcie rękę do szlachetnego dzieła. Popierając „Przytu- A © t ach el; aunir abt, 


i Wczoraj i dziś. Opowiad. ct. go|lisko*, utrwalając takowe, otrzecie niejśdną łzę, a nabywając wspaniały | 

Wretnowski A. Przemysł fabryczny w|obraz "jednego z pierwszych naszych mistrzów, uwiecznicie na przyszłe ję © dE goi reż Mg 
Galicji. et. 72 | , , „„|tawet pokolenia pamiątkę tak wielkiej dla naszego narodu epoki, oraz | zransmijfionsieile 

Zdanowiez A. Zarys historji polskiej dlajnaszej dawnej wielkości i chwały. aum Betriebe landwirthidaftlider Majhinen, 


SZR: - Z tąbli : r s , ; 
zda saga aaj i ga Waaa o Polskiego: kaine Konstanty Crarioryaki poeci Gul Ae 
ką d j Polski. Wydaniej , arrzytulska Polskiego”: dr. Pawet Duniecki, przewo- F 3 
o A2 70, Aa zł 8. dniczący. A. Kaczorowski, zastępca przewodniczącego. St. Wartalski, i Garisweri, Mülheim am heln, bei Gln. 
Zgliński. Tumor w Panu Tadeuszn ct. 45. sakretarz. Edward Górski, Skarbnik. EMIL BEATE. Wid, MX. Pelikangasse 16. 
Zola. Magazyn aaa t. sai Go Antoni e Binig koli Karola Ludwika, ksiądz Zygmunt Pinio ih KT ZA: 
- Ru SĘ „20. x : i ewicz, Stan. Gawlikowski, J Mart k. Józef W ani KMollerie ohn, Bndapest. 
woty świętych. Ks. Piotra Skar „|Czerwieński, am. AA AWIIKOWSKI, Jan Martynek, A Depot fir Prag: F. Jaszy, B t 8 
4 Zeszyt i Cena pojedyńczych zał Mikulski, Grzegorz Smólski, Piotr Szczeblewski, Józef Warchałowski, Ta O Ek ZE pge AA w. 


szytów ot. 15. Prenumerata na sałe|jęnsz Zimmermann, wydziałowi. 
dzieło w 2. tom. in 40. zł. 480. Antoni Prokesz, inspektor starszy kolei Północnej; Eustachy Durst, 


a ad nspektor kolei Południowej, rewizorowie rachunków., 
Non plus ultra U waga. 


jKawa Ce yl on | Aby umożliwić każdemu nabycie tego pięknego patrjotycznego o- 


nadeszła właśnie nader aromatyczna, ||brazu, nakładcy postanowili takowy wydać w trzech kategorjach po poni- s Zmiana lokalu. „SĘ | 
mocna, smaczna, wielkoziarnista żej ustanowionych bardzo przystępnych cenach: : R Bzz, | : | 
_ kilo po I zł. 70 ct Nr. 1. W spaniałych, złoto, srebro, miedź lub mosiądz imitujących Z dniem 15. lipca przeniesiony został 

dalej następujące gatunki kawy bar f|opsydowanych ramach zł. 40. Zadatek zł. 8. | 


dzo wyborne, czyste i cenne; 
kilo wagi netto : 


Nr. 2. W bardzo pięknych szerokich ramach 
o 1.98f|złoconych lub czarnych ze złotem 


Magazyn sukień damskich 


skąpy ZZIGZĄ 


Santos, czysta w amaku 
Ris, nader mocna 


aiak b ph 


. 


naŻ8 


Bahia, smaczna 


owa Ohair tielona y 1.68 Nr. 3. W skromniejszych pięknych ramach TAF | 
perłowa aricoa, zielo p b r. 3. skromniejszych p. D 
portowa aT zł A » P> ztoconych lub czarnych 2 Ą 9.. » „2 2. Józefiny ąbrowskiej 
„ zeBi: r eeik Aer” Łaskawe zamówienia należy przesełać do „Przytujiska Polskiego" w d liczb sws N sf" 
afrykańska Mokka > 154]|Wiedniu, I., Donnergasse nr 1, które wszystkie obstalunki na ten obrazi Z pód liczby 14. plac Halicki do kamienicy JO. księcia 
aa yelób Jara) " Da przyjmuje i po 1. r A każdy nei s „w 8 dni wyśle zaj Ponińskiego 2846 1- 6 
ng, " 4 i i CI. | 2 = 
Demi pobraniem pocztowem lub kolejowem reszty należyto 
N ANO 024 7 1:30 Opakowanie policzone będzie po własnej cenie. 2283 6 12 pod 1. 8 plac Marjacki. 
n 
3 


Jamaika, mocna i dobra 


Kawa wybrakowana dla sług 


AKKUANUKAAKAAMAKAZAAMAMAMAKA A 


Płeć, 


kach po 4, kilo notto wagi do wsaq- Już dnia 15. września! 
stkich miejscowości z cłom franco; od- 


biorca zatem nie ponosi żadnych Wy- 


z A 
Jeduym z głównych warunków piękności jest płeć. Nawet A 
mniej foremna twarz raoła nas zachwycić, j Żeli anajdzie- í 


| Administracja: w Paryin, 23, boul Montmartr: |mege wyrobu dla wschodniej Galicji i na 


e) = w mieście, liczą- 

cem zwyż 20.050 

mieszkańców, 

nie doprowadzają do lgo sacharometra. pac do zbycia i 


Czyż metodą swoją możesz pan doprowa-| | «araz do objęcia, 
dżić do zupełnego odfermentowauia? a wili tylko z Hak zmiany stosunków fa- 
danym zagwarantować? Co do użycia|milijnych, handel galamteryjno dro: 
użycia słodu zielonego, dawno jest wia-|biavgowy, jeden tego rodzaju w tej. 
domem w gorzelniach, postępowo-prowa |że miejscowości istniejący. Hardel ten 
dzonych i nietylko w wiaądomem, leczjjest dobrze zaaranżowany, przynoszący 
przy użyciu zielonych drożdży znacznie rocznie około 3.000 zł. a. w, a ewentual- 
postąpiono. nie zaprowadziwszy więcej artykułów, 


Nio lubigey sie chwalić praktyczny jk gd loch wiek Dodniść. Kapi- 
„| Administracji „Gaz. Narodowej" pod lit. 
w. A. 3.000. 2400 1—3 


gorzelnik i uczeń Ś p. dr. Giinsberga. 


1 z głową usuwa w pół go 
asemi dziny nader smaczny, bar- 
dzo lekki i przyjemny w 
zażyciu melykameni KET: gwaranto 
wany. — Cena dozy zł. 6.50. 15. września 1888 
s is we) a dali pla sek a) do egzaminn zupełnego, jako- 
potheke, we Wiedniu, *, iim- te} nzupełniają'ego na ofic ra w re- 
mergasse, 33, dokąd wnosić należy za- z-zwję lub obronie krajowej 
mówienia, 18 8 1—10 b) do eg+aminu wstępnego do 
"14M eg CD Precio i instytu ów woj- 
IQ s > Y sgi: wyCh, 
A iema nagniotków c) do egziminn na ock tnika j"- 
, l drortczn=gu ze wszystkich przedmio- 
Niezawodny środek na wygubie- |] tów osobiście pod warunkami 
nie nagniotków, brodawek i innych] korzystnemi, | "m" 
podobnych narośli skórnych , bez bolu Wykłady w języka uicmieckim a 


f F a R dla tych p. frekwentantów, którzy 
i bez żadnego niebezpieczeństwa nie władają ‘zupełnie tym językiem 


Podpisany przygotowuje z dniem 


Cena flakonu 50 ct. inb też tylko słabo w języku pol- 
w Aptece skim Pe polacganiu z kursom języka 
ia ; 5 n'emieckiego. i 
K. Kr zy Żanowsk iego Int -raesowani zechcą się zgłosić u 
we Lwowie. podzisknego (dzi nnie od 1. do 3. 


= - - god. popit.) ulica PIEKARSKA 9. 
W Rogóżnie, poczta Sambor, jesti IT. piętro przez ganek na lewo 


osioł parowy | Zygmun: Fangor, 


e  nadporuczaik w r, 
miedziany z całym aparatem gorzel 2394 1—4 
nianym, kufy dębowe na 3,000 garncy 
i dwa stojaki dębowe na 3000 garncy 


. . 1 
za mierną cenę do sprzedania. — Na D 7 
zgłoszenia odpowiada właściciel tamże 2er a W a 
zamieszkały. 2372 1—3 Dobra MMAJNICZ w powiecie sam- 
Ma © OT Ski. są zaraz do wydzierzawienia. — 


Obszar gruntów ornych około 160 mor- 
gów, łąk 850 morgów; pastwisko w lesie 


Nauczyciel prywatny Ina 200 szłuk bydła. Budynki w dobrym 


3 A c stanie. -- Inwentarz żywy i martwy może 
z kilkolatnin w tym zawodzie prak- Šlbyć na żądanie pozostawiony dzierzawcy 
tyką, filo pae kijeposao ający lub aprzedany. 2375 2--3 
obrze chłopców do klas gimna Bliższa wiadomość u adw dr. Skał- 


zjalmych, znający przytem dokła- - > A AW. 
Me BOCH araki An SNEG we Lwowie, ulica Kościuszki, 
cuski, poszukuje umieszczenia, ` 

Bliższa wiadomość: „L. Z,“ Lwów, 


paio rsa" at 08 IZE, 00 do 300 zarobku 


miesięcznie, a nawet więcoj mogą mieć 


Poszukuje o] nauczycielki stateczni podróżujący ajenci, akwizytoro- 

j} |wie, jak w ogóle ludzie, którzy podróżują 
wydoskonalonoj w języku polskim, nie:|1 wielkie znajomości i wpływy mają, 
mieckim i fcencuskim, niemniej w grze|Przez zastępstwo najstarszej fabryki kon- 
na fortepianie dla dorastającej panienki fynentu, której artykuły dla całego świata 
w oela ukończenia z nig edukacji, na Po-j%ig wyrabiają i używają reputacji. Tylko 
dole rosyjskie. Wiadomość w Zakładzie |przyzwoici i wytrwali zechcą przesłać do- 
wychowawczym ul. Jagielońska l 7. na|Eładne oferty pod: „Höchste Auszeichnung 
2. piętrze. 2885 1—10 WA Pic Wiedeń, poste rest. 


f Najdawniej istniejące 
biuro. umieszczeń | 
„Justyny Jędrzejewskiej 


1; w Mrakowie, 4—6 
przy ulicy Brackiej, liczba 5, 
mając rozliczne stosunki w kraju i za gra- 
nicą, zajmuje się umieszczaniem guwerne- 
rów; guwernanteki bon, narodowoćci pole 
skiej, £ ancuskiej, angielskiej i niemieckiej 
(Listy przyjmują się opłacone). 


M s dojrzałe i słodkie 
Winogrona 
d po 1 złr, 50 ct. 
Ro owita „Francuzka śliwki, brzoskwinie i jabł- 
Paryżanka, posiadająca muzykę, zaopa-fjkka po 1 zł. 45 ot., wysyła w Bcioki- 
trzona w chlubne rekomendacje z zacnych|| lowych koszach z opakowaniem i fran: 
domów, poszukuje umieszczenia w kraju f co do każdsj stscji pocztowej. 1—? 


Bliższa wiadomość w biurze wywia- 
dowczem Julii Witoszyńskiej, ED. RITTINGER, 
Rynek, liczba 28. 2895 1—3 właściciel wineicy Werschetz 
po R REGEi6= Ea ul wicsti ży gó (Połud. Węgry). 


_Niniejszem mam zaszczyt podać do | 
wiadomości Szanownej P. T. Publiczności, 
że wyłączną 


Wody mineralne naturalne. „Sprzedaż piwa* 


Fzandoginiiie: Choroby lyrafatyczni Bukowinie oddałem firmie handlowej 
organów trawienia, zatory, wątroby i śle m 

daon , kamienia otc- y J ' Emanuel Frankel 
Hopital. Choroby organów %:awienia, o i) , 

siężałość żołądka, upośledzone trawienie |, Kupcy i restauratorowie z tych kra ` 
brak apetytu, boleści żołądka jów chcący to piwo prowadzić, raczą się 


JOclestima. :'koroby krzyża, pęsherza |przeto udać de wyż wspomnianej firmy 


zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabe: | KLEIN-SZWECHAT w Czerwcu 188). 

tła. wydzielania bietka w moczu. „Antoni Dreher, m. p. 
Hinuteriwe. Choroby krzyża, pęcherze Zamówienia przyjmuje i uskuteo ni? 
zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w |się bezzwłocznie u p. FrBnkla, ul, gyks* 
mecza. i „ , [paska 1. 44 i w lokalu galio. Towarzystw? 
ądać należy aby naew.sko śrć-|handl., plac Gołuchowskich, 1. 2. 
zła znajdowało się na kapslach. Zamówienia zamiejsoowe adresowa% 

Dostać można we Lwowie w aptece i |Należy: 2131 8—24 
"otra Mikołascha i K. Mendrocha: itra Pan J. Emanuel Friinkel, we 
n Goldbenma. 1716 K-27 Lwowie, ul. Sykstuska, 1. 44. 


ku 


my płeć bez zarzatu. Ale t -kże najregularniejsza piękność Ry 
dopiero wtedy zasłuży sobia na pochwałę, jeżali będzie 
szystą, lóniącą i młodzinńczo świeżej płci., Liczna ilość 
pań nie może mieć pretensji do piękności, jeżeli pżeć jej 
mie podtrzymuje. Ażeby sobie piękną i świeżą płeć aż do 

późnej starości zapewnić, należy używać przez wielu zua- 
komitych mężów, a to prof. Pysfiuch w Londynie, prof. 
Li Bespi, dr. Jilngera, dr. Raudniiza polecony, od 14 lat z 
'; madzwyczajnym skutkiem przez tywięcz używany balsam 
brzozowy Lengieln. Ten ulubiony kosmetyk nzdra- 
wia w skutek szkodliwego bielidla, namiętność, lub z po- 
wodu innych przyczyn zbrzydłą płeć, a nawet w zkutek 


datków. 2817 1-—12 
R. Maiti, Tryest. 


100.000 zir. ZB 


do wygrania ma 


promesę losu Cisańskiego 


po 1 zł. 50 ct. i stempel. 


A 
| 
wysyłam porztą za pobraniem w F 


Dnia ?. lipca rb. padła druga główna wygrana losów komūnanych 
w kwocie 50000 zł, a dais 16, vierpnia główna wygraua 3pret. losów li- 
stów zastawnych austr. Zakładu kredyż. ziamskiego w kwcoie 50000 zł. na 
promesy u nas kupione. 


) © PVOWWAWOWWLMA 


1978 2—? wechslergeschaft der Administration ~ głównie starsze panie i panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. Lengiela 
des 1877 1—8 panana Tzozowego niema lepszego i ży. Sh N a, T me 
i "szenie i'konserwowanie twarzy, stwierdzili ci rzy żakowy używali, Cona 
DO Haven aingura tak Wheels O) Wiedeń, M H R H U R Ch. Cohn, dzbanuszka I złr, 50 ct. ~- w Lwowie do nab; aa apt. Zygia. Ruckera 
gwara p EW GEM a [e Strobelgasse 2. Wollzelle 10. ] od szorbruym Orłeia, W Czerniowcach u J. Golichowskiago, apt. pod Opa- 
orm 2tdbaić 117. DZA eigi, V. Hus GR rt fi 1905 T— 
Prey zamówienia wystarczy sadntek 3 az. i SEALI RKALIE SICS IRI IILELIELS 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. tłromaa. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


Główny magazyn broni 
i wszelkich przyborów myśliwskich 


Alfreda Dzikowskiego 


we Lwowie ulica Karola Ludwika 1. 1. 
poleca na sezon polowań broń myśliwską we wszelkich ist- 


niejących systemach pod gwarancją 
jakoto: dubeltówki kapsłowe od 11 zł. i wyżej p 
p lefaach:ax „ 24 zł. » 
H lankaster „ 85zł, 
y iglicowe „ 100zł,  „ 2270 2—? 
drillíngi i ekspres „ 180 zh s 1 
oraz PATBONY po cenach ściśle fabiyeznych. 


mad i A mm ma p m a i 


